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wojskowa w Japonii! ? 


Rozwiązanie parlamentu na tle zatargu z rządem 


Tokio, 22. 1. (PAT). Agencja Domei do nosi; Dziś o godz. 10 m, 30 rano czasu. lokal. 


nego zebrała się Tada ministrów, 


z dniem 23 stycznia. Półoticjalnie komunikują, że rozwiązanie parlamentu nastąpiło 


na skutek ultimatum ze strony czynników 


wojskowych, które wyraziły opinię, że-prze- 


prowadzenie niezbędnych reform przy obecnym układzie sił politycznych w parlamen- 


cie iest niemożliwe, 


Burzliwe posiedzenie 


Tokio 22. 1. (PAT). O przebiegu onegdaj 
szego burzliwego posiedzenia, po którym 
nastąpiło odroczęnie izby na 3 dni, donoszą: 
Po expose członików rządu zabrał głos w imie 
niu partii Minsęito Ukurauczi. Oświadczył 
on: gdy premie Hirota objął władzę, zobo- 
wiązał się do |szybkiego przeprowadzenia 
reformy administracyjnej, przywrócenio dy. 
scypliny w wojsku, ubolewając, że premier 
nie zdołał tego| dokonać. 

Z kolei móyrea przeszedł do krytyki po- 
lityki min. Arifa, zarzucając mu prowadze: 
nie polityki tajpej i zupełnie bezcelowej. P- 


mi lityka zagranicjzna Japonii doznała wszędzie 


r'w ostatnich czasach niepowodzeń i to za- 
równo w stosujnku do Chin, jak ZSRR i Nie- 
miec. Od czasu. objęcia władzy przez gabi- 
net Hiroty Japknia ponosi same klęski, 

Premier Hiroia usiłował odpowiadać na 
zarzuty mówców, lecz izba zagłuszała jego 
mowę krzykieńms. nie chcąc go słuchać. 


Zabrał głos także min. Arita. usiłując 
motywować zawarcie paktu  japońsko-nie- 
mieckiego, |ale i jego zakrzyczano, przy, 
czym z ław! padały okrzyki Obraźliwe, jak 
„kłamca*, „imilczećć, „precz z trybuny“. Wi 
czasie mowy min. finansów Baba, rozlegały, 
się również obraźliwe okrzyki, 

Przeds wie] partii Sejukaj Hamada 
oświadcz vi:| 0d 80 lat, jak mamy parlament 
w Japonii, nie widzieliśmy rządu równie nie 
popularnego, jak gabinet Hiroty, Zarówno 
Hirota jak Arita są to „sztromani”, za któ- 
rymi kryją się przedstawiciele armji. 


Kto wygrał na loterii? 


Warszawa, 22. i. (Telef.). Dziś w XII 
dniu ciągnienia czwartej klasy Państwowej 
Loterii Klasowej padły wygrane: 20.000 zł. 
na nr. 104.845, 10.000 zł. na nr. 88.256, 
5.000 zł na nr. 97.518, 2.060 zł. na nry 
28.842, 44.446, 48.726, 55.816, 58.084, 
76.969, 79.080, 115.861, 116.614, 124.829, 
182.147, 148.148, 144.882, 147.892. 

W trzecim i czwartym ciągnieniu padły 
wygrane: 25.000 zł. na nr. 89.020, 10.000 
złŁ na nr. 10.094, 5.000 zł na nr. 110, 
21.645, 81.141, 35.915, 62.518, 102.728, 
113.908, po 2.000 zł. na nry 34.771, 94.667, 
96.840, 102.601, 111.071, 135.250, 151.208, 
160.890, 167.004, 178.005, 174.777, 


Spadek urodzin we Włoszech 


Rzym, 22. 1. (PAT.) Prasa dzisiejsza przy- 
nosi urzędowe zestawienie statystyczne doty: 
«zące ruchu demograficznego Włoch, zaopa- 
trując je w alarmujące komentarze, Z zesta- 
wienia wynika, że wprawdzie przeciętna wy- 
padków śmierci zmniejszyła się w omawianym 
okresie 7 lat z 14,1 na 13,5 proc. lecz jedno- 
cześnie obniżyła się średnia nadwyżki urodzin 
nad zgonami z 12,6 promille w r. 1930 na 8,7 
w roku ubiegłym. 

„Lą Sampa“ stwierdza, . że wymowa cyfr 
jest przerażająca j powinna obudzić najwyższą 
czujność społeczeństwa. : 

m g p == 


Minister wojny gen. Terauczi zawołał z| siędo marszałka Czang-Kai-Szeka, 


miejsca: Jest to obraza armii, 
Hamada na to zareplikował: 


Min, gen. Terauczi: sprawdzimy w šte- 


w której wyniku postanowiono rozwiązać parlament| nogramie. 


"Po tym incydencie posiedzenie ząamknię- 
to, po czym obradowała Tada ministrów, 
która powzięła uchwałę o rozwiązaniu parla 
mentu. 


Marsz czerwonej armii 


Szanghaj, 22. 1. (PAT). Czerwoną aria 
chińska zbliża się z prowincji Kan-$u do 
Szen-Si. Wobec takiej sytuacji 


wrócił do Nankinu. Prawdopodobnie, marsza 


jeżeli ze| tek przerwie urlop i wróci do stolicy. Jedno 


stenogramu mojego przemówienia wynik-| cześnie wniosek przewodniczącego Juanu o 
nie, iż obraziłem armię, popełnię natych-| przyspieszenie terminu sesji Kuomintangu 


miast harakiri, 


został przez plenum komitetu odrzucony, 


Stan zdro 


Miasto Watykańskie, 22. 1. (KAP). Noc 
ostatnią spędził Oicleć éw. bardzo niespo- 
kojnie skutkiem niezmiernie silnych bólów. 
Bóle są tak straszne, że Ojciec św. stwier- 
dził, iż w słownictwie ludzkim nie ma słów 
na wyrażenie ich okropności. W chwilach 
bardzo ciężkich jedyną ulgą dla Niego są 
tylko wzmożone modlitwy. Wczoraj Ojciec 
święty zasnął dopiero przed Świtem i spał 
do godz. 10. Lekarz, który przybył o godz. 
6.30 nie chciał przerywać snu i czekał do 
chwili przebudzenia. Po przebudzeniu się 
Ojciec św. wysłuchał Mszy św. i przystąpił 
do Stołu Pańskiego a następnie przyjął na 
konferencji kard. Pacelli, po czym dopiero 
dał się zbadać lekarzowi. Lekarz zalecił 
dalszy odpoczynek. Alarmujące wieści o 
stanie zdrowia Papieża spowodowały nowy 
wzrost liczby depesz i listów, nadchódzą- 
cych pod adresem Ojca św. ze wszystkich 
stron świata. W samym Watykanie nie ustają 
odwiedziny licznych osób zwłaszcza %e ster 
dyplomatycznych, spieszących złożyć Ojcu 
świętemu wyrazy szczerego przywiązania 
i życzenia powrotu do zdrowia. Zewsząd nad- 
chodzą też wiadomości o modlitwach i na- 
bożeństwach na intencją zdrowia Najwyższe- 
go Pasterza. , 


Nowa - kongregacja religijna Heroldów 
Chrystusa Króla rozpoczęła adoracie eucha- 
rystyczne i nabożeństwa do Najświętszej 
Marii Panny ze specjalnymi modlitwami na 
intencję Ojea św. oraz wystawianie codzien- 
ne relikwii świętych, kanonizowanych przez 
Piusa XI, poczynając od św. Teresy ód Dzie- 
ciątka Jezus. Wystawianie relikwii będzie 
trwać do 12 lutego, to jest do rocznicy ko- 
ronacji Papieża i zakończone zostanie mo- 
dłami do wszystkich beatyfikowanych przez 
Ojca św. | 


—-000-- 


| Rzym, 22. 1. (PAT). Agencja Stefani 
donosi: Po nocy miespokojnej Papież dzić 
z rana 6zuł się nieco lepiej, również Įteka- 
rze stwerdzili pewną poprawę. O godz. 11 
z rana przeniesiono Ojca Św. na wygodniej- 
szy fotel. na którym siedząc przyjął mons. 
Ottaviani, Dostojnik, widząc Papieża w ga- 
binecie wyraził radość z powodu poprawy 


stanu zdrowia. W tymże czasie w Kaplicy 


Sykstyńskiej odhywało się uroczyste nabo- 
żeństwo żałobne z okazji roeznicy zgonu 
Papieża Benedykta XV, celebrowane przez 
arcybiskupa Neapolu kard. Aschalesi z udzia- 
łem bawiącego w Rzymie arcybiskupa kolo- 
nii kard. Schmite. Papież wraz z mans. Dita- 
viani wysłuchał całej żałobnej Mszy św. 


via Ojca św. 


Modlitwy za zdrowie Ojca św. 
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Narady rektorów w sprawie 
strajków akademickich 


Warszawa, 22. 1. (Tel). Do Lwowa wy- 
jechał dzis dyrektor Departamentu Szkół 
Wyższych w Ministerstwie Oświaty prof. 
Aleksandrowicz celem odbycia narady z rek 
torami wyżsżych uczelni nad sytuacją na 
Uniwersytecie Jana Kazimierzą oraz na Po- 
litechnice Lwowskiej, gdzie, jak wiadomo, 
studenci urządzili jednodniowy strajk na 
znak solidarności ze studentami wyższych 
uczelni w innych miastach. W przyszłym ty 
godniu nastąpi zamknięcie dochodzeń w 
sprawie listopadowej blokady Uniwersytetu 
Lwowskiego. Jak stwierdzono kilkanaście 
osób nie stawiio się do przesłuchania, w 


zwrócono| W Związku z czym wystosowano dziś po- 
aby po| wtórnie wewania do opieszałych studentów. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 22. 1. (Teief.) Giełda dewizowa* 
Holandia 289.70, Berlin sprzedaż 212.78, kupno 
211.94, Bruksela 89, Gdańsk 100, Londyn 25.92, 
Nowy Jork 6.28 5/8, Paryż 24.64, Praga 18.42, 
Sztokholm 133.70, Zurych 121.10, Wiedeń 
sprzedaż 99.20, kupno 98.80, Mediolan 27.88, 
marka niemiecka srebrna sprzedaż 129, kupno 
125. 

Papiery procentowe: 4 proc. pożyczka kon- 
solidacyjna 49.50, 7 proc. stabilizacyjna 445, 
ð proc, inwestycyjna pierwszej emisji 64.25, 
drugiej emisji 65.25, dolarówka 46.75, 5 proc. 


"Warszawa, 22. 1. (KAP). Kuria Metrope |kenwersyjna 52.88, 


litalna Warszawska poleciła duchowień- 


Akcje: Bank Polski 108, Cukier 26.75, Lil- 


stwu archidiecezjalnemu, .aby: we wszystkich | pop 12.75, Starachowice 32, Haberbusch 37. 


kościołach i kaplicach odprawiono w najbliż 
szą niedzielę po Sumio. błagalne modły do 
Pana Zastępów o zdrowie dła Ojca áw., od 
mawiając litanie do Serca Jezusa wobec 
wystawionego Najświętszego Sakramentu. 
O powyższych modłach duchowieństwo za- 
wiadomi lud po kazaniu z ambon. 


ZAMACH NA MERA HAIFY. . 
Haifa (PAT) Na mera Haify Szukri: 
Beja dokonano zamachu - rewolwerowego. 
W chwili, gdy mer wchodził do urzędu mu- 
nicypalnego padło kilka strzałów. które 


chybiły. 


Przed decydującymi postanowieniami 


w sprawie Kościoła katolickiego w Niemczech 


Miasto Watykańskie, 22. 1. (KAP). Wia- 
domość, że po wspólnej audiencji biskupów 
niemieckich Ojciec św. zamierza z każdym 
bawięcym w Rzymie członków Episkopatu 
niemieckiego odbyć konferencje oddaielnie, 
przy czym rozmawiał już z kardynałem Bert 
ramem, wzbudziła w sterach rzymskich wra- 
żenie, że sytuacja Kościoła w Niemczech jest 
poważna, Ponieważ w kwietniu rozpoczyna 


się w Niemczech nowy rok szkolny, a nadto 
na koniec tego miesiąca został zwołany 
Reichstag, muszą być powzięte decydujące 
postenowienia jak najrychlej, aby nie na- 
rażać społeczeństwa katolickiego na całko- 
wite odchrześcijanienie szkoły. W kołach po 
litycznych twierdzą, że położenie katolików 
w Niemczech było także nrzedmiotem roz- 
mów Mussoliniego z Goeringiem. 


Nowa fala procesów politycznych 
w Rosji Sowieckiej 
Moskwa, 22. i. (PAT). Proces 17 człon ; dzeniu sądowemu. Wymienione osoby mają 


ków t. zw. „równoległego centrum trocki | być sądzone przez wojskowe kolegium naj- 
słowskiego" nie zamknie jeszcze serii proce-| wyższego sądu Z. S. R. R. na rozprawie pu- 
sów politycznych, Wskazuje na to oświad | blicznej. Data procesu nie jest na razie wia- 
czenie prokuratora Wyszyńskiego z dnia, doma. 

14 sierpnia 1936 r. w sprawie Gontika, Gryn| Poza tym toczy się jeszcze śledztwo w 
berga, Hawera, Karewa, Kuźniecowa, Olber; sprawie Putny, Arcisowa i Rajewskiego, 
ga. Radina i innych. Sprawy wymienionych. prócz tego zaś w sprawie aresztowanego 
osób wobec nieskończonego śledztwa zostały niedawno Bucharina. 

wydzielone i przekazane specjalnemu dochoj ——0o(j0— 


P. Bariicki odwdzięcza się żydom 


Warszawa, 22. 1. (Telef.) Wybrany niedaw- 
no na prezydenta Łodzi b. poseł Barlicki u- 
dzielił współpracownikowi żargonowego „Hein- 
ta“ wywiadu na temat spraw żydowskich. W 
wywiadzie tym oświadczył m. in. p. Barlicki, 
że ludność żydowska, jest integralną częścią 
ludności polskiej a stawianie przegrody między 
żydowską a ' nieżydowską ludnością jest czymś 
nienaturalnym (1) i sztucznym (I). P. Barlicki 
utrzymuje, że fala antysemityzmu jest tylko 
manewrem otiozu reakcji w Polsce a prądy am- 


tyżydowskie, które przejawiają się w t. zw. 
obozie sanacyjnym są podyktowane szukaniem 
sprzymierzeńców, gdyż na polu antysemityz- 
mu, dotyczącym strony trzeciej, najlepiej jest 
dojść między sobą do zgody. Flirt ten jednak, 
oświądczył p. Barlieki, musi się skończyć, je: 
żeli sanacja nie chce dać się wciągnąć da wiel- 
kiego błota, W końcowym ustępie wywiadu 
podkreślił p. Barlicki wagę zwrotu żydów ku 


lewicy polskiej, 
—0g0— 


Str. 2. 


Warszawa, 22. 1. (Telef.). Dziś obradują 
fednocześnie dwie komisje budżetowe: Sej- 
mu i Senatu. Komisja Budżetowa Sejmu 
prowadziła przez eały dzień dyskusję nad 
budżetem oświaty, zapoczątkowanym wielką 
mową ministra Świętosławskiego, zawartą 
ha przeszło 30 kartkach pisma maszynówe- 
go. Duże wrażenie zrobiło kategoryczne 
, oświadczenie p. ministra, że postulatów mio- 
: dzieży, dotyczących rozdziału Polaków od 
"żydów na uniwersytetach absolutnie nie 
twzględni. Po przemówieniu p. ministra 
olbrzymi referat wygłosił poseł Pochmar- 
ski, który narzekał m. i. na nadmiar orga- 
nizucji w szkołach. w których pracuie nie- 
raz 15 a nawet 20 organizacji. Odbija się 
to źle na nastrojach wśród młodzieży. 
Zresztą młodzież jest taka, jaką jest życie 
otaczające i nie nie pomagają radykalne 
przepisy o zachowaniu się młodzieży, ani 


tym bardziej żadne zarządzenia policyjne; 


które jeśli już muszą być przykrą koniecz- 
nością, nie powinny być reklamowane 
w prasie. Mówca uważa, że nadszedł czas 
do pacyfikacji na odcinku stosunku nauczy- 


Budźci 


*' Warszawa, 22. 1, (PAT) Po godz. 10 roz- 
goczęło się posiedzenie komisji budżetowej 
Sejmu w obecności p. ministra W. R. i O. P. 
Śwętosławskiego, poświęcone debacie nad pre- 
Iiminarzem budżetowym ministerstwa oświaty. 
Pierwszy zabrał głos p. min. Świętosławski. 


ninist 


w oświetleniu p. min. Świętosławskieśo 


Inister Swiętosławs 


antysemityzmu młodzieży akademickiej 


cielstwa do duchowieństwa ł zawarcia pew- 
nego rodzaju tregua Dei. Omawiając sytu- 
ację młodzieży akademickiej, podkreślił bie- 
dę, panującą wśród młodzieży polskiej i mó- 
wił, że w tych warunkach nie można się dzi- 
wić frozgoryczeniu młodzieży, rosnącemu 
w miej poczuciu krzywdy, pretensji do spe- 
łeczeństwa i antysemityzmu. Starsze społe- 
czeńśtwo powinno dogadać się z mlodymi. 
Pierwszym warunkiem jest tu jednak po- 
prawa bytu materialnego młodzieży. Po 
referacie rozwitięła się olbrzymia dyskusja, 
która potrwa prawdopodobnie do późnej 
nocy. 1 
Senacka Komisja Budżetowa obradowała 
nad budżetem Ministerstwa Sprawiedliwości 


w „obecności. ministra. <Xaiabowskiego. Poru- 


szóno tam szereg aktualnych zagadnień, m. 
in. senatorowie ukraińscy wystąpili prze- 
eiwko Berezie Kartuskiej, i przeciwko pacy* 
fikacji Małopolski Wschodniej. Senator Pe- 


trażycki portiszył bolączkę hien licytacyj- ; 


nych oraz t. zw: syndyków i nadzorców 


sądowych, którzy przeważnie doprowadzają > 


do. ruiny nadzorowane przedsiębiorstwa: 


rstwa 


które miały miejsce niemal we wszystkich 
miastach uniwersyteckich, Powody. tych tozrn- 
chów są wszystkim znane. Rozpolitykowana 
część młodzieży stoi na stanowisku, że powin- 
na wszelkimi sposobami, a więc także :za po- 
mocą gwałtu, bicia, używania dymnych świec, 
broni, urządzania blokad w domach akądemi- 
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Zwiększenie budżetu na wyznania ewan 
gelickie wynosi 180.160 złotych, Znajduje się 
ono w Ścisłym związku z wykonaniem dekre 
tu Prezydenta Rzeczypospolitej o stosunku 
Państwa do Kościoła ewangelickoaugsbur- 
skiego. 

„Na zakończenie pragną umówić jeszcze 
i . įsprawę wychowania, obchodzącę żywa całe 
ogół mwiększenie wydatków w sumie 280.990] społeczeństwo, W problemacie wychowania 
zł. Zwiększenie to dotyczy jedynie tylko dwóch | są tezy bezsporne, dotyczą ome przedewszyst- 
paragrafów, mianowicie wyznania katolic-| kim konieczności harmonijnej współprace 
kiego i ewangelickiego. Kredyt w, paragrafie| szkoły z tomem rodzinnym uczniów i okazy- 
10 „Wyznania katolickie“ został podniesiony | wania sobie wzajem pomocy w sprawach, do- 
6 kwołę 62.820, zł. a mianowicie w dwóch po-| tyczących. wychowania dziecka, eai 
zycjach: o sumę 6.966 zł, stanowiącą koszt Drugie bezsporne zagadnienie.. wychowa- 
nowych pięciu statutów  proboszęzowskich, | nia stanowi żywa troska o zdrowie fizyczne 
przeznaczonych dla diecezji przemyskiej obrz.| i moralne młodzieży, tylko bowiem obywatel 
lac., oraz o kwotę 55.860 zł. To astatnie zwię-| zdrowy na.ciele i duchu stać się może w peł- 
kszenie ma jedynie charakter techniczno-ra- ni pożytecznym członkiem społeczeństwa, 
chunkowy, nie stanowi podniesienia  wydat- Obok tych cech chcemy wszczepiać w mło. 
ków.i wynika .ze zmiany systemu poboru po-| dzież miłość do ojczyzny wraz że Świadonio- 
datku dochodowego od uposażeń. ścią, że miłość ta musi być ofiarna*, 


~ 


Wyświetla dziś najweselszy twór produkcji Metro-Goldwyn-Mayer, wyprodukowany kosztem 
6 milionów dolarów, — Arcydżieio, które nie ma sobie równego, reż. genialnego GEORGEA 
r Przepiękny film wg William 
| || ę Szekspira, W rolach głównych 
sA zadko) oj š za NJAMA SHEARER oraz kese 
lie Howard, John Barrymore, Ralf Forbes. Żadne pochwały nie są wstanie oddać 
kinematografii, jest to pomnik wystawiony sztuce filmowej. Uwaga: Mimo wielkich kosztów 
ceny.nie pedwyższone jednak wszelkie zniżki (także B. O.) oraz wsżelkie wolne wrstępy aż do 
| W niedzielę i święta o godz. 3 pop. "- Wstęp tylko na początek seansów. -v Progrom Nr. 18, 
É ] ; 
>, . Gorączkowa ewakuacja stolicy 
Madryt, 22. 1. [PAT.) Ewakuacja stolicy 


Kinoteatr dźwiękowy „W A N D.A“ Sw. Gertrudy 5 
CUKORA, twórcy. filmu „DAWID COOPPER FIELD* ` 
ROI naipięknie'sza gwiazdą ekranu 
wielkości tego arcydzieła, film ten kąśżdy musi zobaczyć, aby stwierdzić, że jest to chiuba. 
odwołania nie ważne. — Seanse rozpoczynają się w dnie powszednie o godz. 6, 7.10 i 0.20. 
Godzi noliczone!? 
Godziny Madrytu policzone! 
A : "Ra a 


Rozpoczynająca się, mówił p. minister, de- 
bata nad budżetem Ministerstwa Wyznań Reli- 
glinych i Oświęcenia Publicznego wymaga 
ogólnego oświetlenia sytuacji, będącej rezulta- 
tem długotrwałego kryzysu finansowego i g08- 
podarczego, który pozostawił po sobie nieza- 
itarte Ślady wielkiego spustoszenia w całym 
resorcie. 

Zacznę od szkolnictwa powszechnego. Przy- 
pomnijmy sobie, że mimo- stałego poważnego 
przyrostu dzieci w wieku „szkoluym, „których. 

ficzba przekracza obecnie 5.000.000, -budżet 
„oświatowy % powodu kryzysu ulegał stałem 
|kurczeniu się, liczba nauczycieli pozostawała 


ckich, lub w samych uczelniach prowadzić 
akcję, skierowang przeciwko żydom. Należy 
stwierdzić, że te zachowanie się. młodzieży 
znajduje niestety poparcie „części starszego 
społeczeństwa. 

Młodzież występuje wciąż z żądaniami, "aby 
władze akademickie wydały zarządzenie, prze- 
znaczające + góry oddzielne miejsca dla żydów 
i dla>chrześcijan: Wydanie takiego zarządzenia 
juważam za. niemożliwe: < Taten” 

"Nie ulega też wątpliwości, że tym, co kie- 
rują ruchem tej części młodzieży, wcale mie 


m c mr AA c 


x 


udbywa się w tempie przyspieszonym, 30 au- 
tokarów przybyłych z Katalonii odjechały z 
powrotem- de Barcelony z 750 ewakuowanynmii. 
34 autokary utrzymują komunikację pomiędzy 
Madrytem a` najbliższymi punktami ewakua- 
cyjnymi.. E 
Wczoraj wieczorem œ godz, 21 m, 30 lot- 
nictwo powstańcze ponownie bombardowału 
Madryt, zrzucając kilkanaście bomb na różne 
dzielnice, Rezultat bombardowania jest na ra- 
zie nieznany, ee: = 
--0 godz. 23 rozpoczęła się intensywna ka- 
nonada na całym froncie madryckim, Wybu- 


jeden po drugim 


Kontrola okrętów | przez flotę 


- powstańfzą 


„ Sam Sebastian, 22. 1. (PIAT.) Radiostacja 
powstańcza komunikuje: Zgłodnie z rozkazem 
głównej kwatery powstańczejj okręty floty na- 
rodowej będą zatrzymywaiy $ wszystkie okręty, 
płynące ną wodach terytoriajlnych, które będą 
rewidowane i w razie posiadjania na pokładzie 
broni, lub przemytu, będą odprowadzane do 
Ceuty: Dotychczas śkierowai 
krętów' rządowych, które zosjtaną uzbrojone 1 
będą używane jako jednostki pomocnicze tle 
ty narodowej. 


ilo We ALE pia wan, 


| bez zmiany {i że dopiero w roku ubiegłym po- 
 większono liczbę etatów o 2-000, osiągając licz 
(bę nauczycieli szkół powszechnych mało. co 
iwwmiejszą od 70.000. Jest to liczba bardzo ma- 
Ía. Wydaje się, że jest rzeczą możliwą i realną 
!coroczne powiększanie liczby etatów nauczy- 
wielskich co najmniej o 4.060. 

" Według posiadanych informacyj brak nam 
około 5.000 izb szkolnych. Ministerstwo bę- 
dzie usiłowało użyć całego swego wpływu, 
‘aby doprowadzić do podwojenia tempa budo- 
wy tak, aby rocznie oddawano do użytku 5.000 
izb. 

Nie lepiej rzecz się przedstawia w szkolnie- 

twie średnim. 

Mając nadzieję że w miarę polepszenia się 
stanu finansowego Państwa, znajdą się po- 
' ważniejsze sumy na !mwestycje, Minister- 
stwo Oświaty opracowało szczegółowo .plan 
budowlany na najbliższe 4 lata na ogólną su- 
mę 96 milionów złotych, w tym dla: a) szkol- 
mietwa średniego 22 miln, b) zawodowego 19 
„miln., c) wyższego 32 miln., d) na budowę bi 


chodzi o oddzielne ławki, nikt bowiem nie 
mógłby uwierzyć, że dla tak błahego powo- 
du godzono by się na zaprzepaszczenie try- 
mestru 50 tysiącom młodzieży. i 

Muszę z przykrością stwierdzić, że ani ta 
młodzież, o której tutaj mowa, ani sympa- 
tyzująca z nią część starszego spółeczeństwa, 
nie żdają sobie sprawy, że przeżywana przet 
cały świat chwila dziejowa jest tak poważna, 
że wymaga jak najdalej posuniętega skupie- 
nia wszystkich szezerych patriotów i prawych 
obywateli Rzeczypospolitej, Szerzenie w tym 
czasie zamętu, zaprawianie niłodzieży do anar 
chii jest psychicznym rozbrajaniem Polski, 
Nie mogę uwierzyć, aby ktokolwiek z nas te- 
go sobie życzył. Jest więc głęboki tragizm 
w tyin skrajnym zaślepieniu menerów ruchu 
ańtysemickiego, którzy nie widzą jaks przy- 
sługę oddają tym elementom wywrotowym, 
dla których zamęt w Polsce jest rzeczą najbar 
dziej pożądaną. 

Utrata roku szkolnego w walce o miej. 


chy «pocisków następowały 
bez przerwy. —o0Q0= 


p YO POECIE OPT JOEY 7 KET E 3 
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Przed ścisłym porozumieniem włosko-tureckim ? 
Rzym, 22. 1. (PAT). Redaktor dyploima- „Gazótta del Popolo* pezirnosi obszerrty 


tyczny agencji Stefani pisze, że doniesienia | Komunikat swego korespondenta z Angóty, 
ze Stambułu w sprawie doniosłych rozmów | podkreślający wielką wagę asd która 


włosko-tureekich zostały przyjęte we Wło-| odbył w ostatnich dniach ambasador włoski 
szech ze szczególnym zainteresowaniem. ; Gulli z tureckim ministrem spraw zagr. Ara- 
Agencja Stefani zaprzecza wiadomościom | sem. Wszelkie nieporozumienia) między Wło- 


zagranicznym, jakoby Włochy i Turcja po-| chami a Turcją miały zostać według infot- 


siadały sprzeczne interesy. Prasa włoska | macji turyńskiego dziennika całkowicie irott- 
w stosuuku do spraw tureckich zajcawała | nięte. W najbliższym czasie zaś należy ocze. 
stale poprawne i bezstronne stanowisko, kiwać bliskiej współpracy obu państw. | 


Rada Ligi obraduje rową trzymali harcerze i członkowie przyspa 

| 2 =- __|sobienia wojskowego kobiet. 

Genewa, 22. stycznia (P). Sesja Rady Li-! Po nabożeńsiwie delegacja weteranów 
gi Narodów, 96. z kolei rozpoczęła się tu wczoj przyjęta była przez marsz, Śmigłego-Rydza, 


sce w, salach wykładowych jest nie tylko stra | raj.o godzinie 17 posiedzeniem poulnym, od- 


« W godzinach popołudniowych w kasynie 


tą w ich życiu osobistym, ale również niepo-|bytym pod przewodnictwem delegata Chin. | garnizonowym. odbył się hołd dziatwy szkol- 
nego itd. 20 miłn. e) na budowę gmachów gaj ak tide siratą dla Polski, która obecnie, | Poświęcone je sprawie ewakuacji osób, któ-| nej. Dzieci w gorących słowach przemówiiy 
administracji szkolnej około 3 miliony z4. | jak nigdy potrzebuje sił do prowadzenia prac re schroniły się w ambasadach i poselstwach | do weteranów, sławiące ich ezyny z roku 1863. 
Do tego dodać jeszcze należy około 15 milio- nad rozwojem kultury i sił obronnych kraju. | w Madrycie, Przedstawiciel Hiszpanii min. del | Dzieciom odpowiedział weteran Mamert Wane 


bliotek, archiwum, konserwatorium muzycz- 


nów na remonty we wszystkich tych grupach, 
czyli ogółem ponad 110 milionów zł. 


Przychodzę obecnie do omówienia spraw | uważałem za konieczne zarządzić zamknię- 


związanych z budżetem ma rok 1937-38 i jego 
wykonaniem. W roku bieżącym budżet oświa- 
towy powiększony został o 7.470,660 zł. do glo 
balnej sumy 355.520.000 złotych w grupie A. 
budżetu. Pozwoli to na powiększenie etatów 
i powołać do pracy nowe 5500 sil w szkol- 
nietwie powszechnym. 

Następnie p. minister omówił zagadnienie 
kształcenia nauczycieli szkół powszechnych, 
które staje się obecnie bardzo palące. To też 
Ministerstwo prowadzi pracę nad! uruchomię- 
nism od roku 1937/38 nowych zakładów kształ 
cenia nauczycieli. Ministerstwo nie widzi na 
razie możliwości zamykania którejkolwiek z 
dróg i ma zamiar uruchomić 40 liceów peđa- 
gogicznych oraz 5 do 7 nowych pedagogłów, 
oprócz istniejących już 4. 

„Przechodzę obecnie do spraw młodzieży 
Rozpoczęliśmy w tym roku systematyczną 
akcję, zmierzającą do jak najdalej idącego 
udostępnienia niezamożnej młodzieży, zwłasz- 
cza pochodzącej zę sfer włościańskich i robot- 
niczej wstępu do wyższych uczelni, 

Mówiąc o uczelniach akademickich, niepo- 
ślatna pominąć milczeniem sprawy rozruchów, 


: W,awiązku z tym chciałbym .oświadczyć, że 


Vayo oponował przeciwko wpisańiu tej spra | dalli, 


opinia publiezna nie zrozumiała, dlaczego| wy na porządek dzienny, przy czym uzyskał 
i poparcie przedstawiciela Sowietów Litwino- 
ciei Uniwersytetu Stefana Batorego. Musiałem | wa. Postanowiono, że sprawa osób, korzysta- 
się zdecydować na ten krok stanowczy wów-| jących z azylu, zapisaną zostanie na porządek 
czas, gdy Rektor i Senat mimo usilnych sta-| dzienny łącznie z raportem komisjilekarskiej, 
rań nie zdołali po uprzednim zawieszeniu wy |iwysłanej do Hiszpanii przez sekretariat L. 
kladów, doprowadzić do zgodnego rozwiąza-|N. na żądanie rządu czerwonego. Drugie po- 
nia sprawy zajmowania przez studentów |siedzenie odbyło się dziś o godzinie 17.00. 
miejsc w salach wykładowych į wytworzyła 
się sytuacja, wobec której Rektor nie mógł. 
uruchomić wykładów na uniwersytecie i zgło-. 
sił swą rezygnację, którą wobec nieodwołal-| 
nej decyzji p. prof. Jakowickiego, zmuszony į- 
bylem z żalem przyjąć do wiadomości. Mini- 
sterstwo dąży obecnie, aby w możliwie krót- 
kim czasie otworzyć uniwersytet i porczumie- k ; 
wa się w tej sprawie z władzami akademieki- | 7219 uroczyste mabożeństwo w kościele garni- 
mi, Muszę jednak zaznaczyć, że gdyby za. | 7010wym, celebrowane przez ks. bisk, Gławli- 
szła konieczność ponownego zamknięcia któ- | e. Okolicznościowe kazanie wygłosił ks. dr. 
rejkolwiek z uczelni wyższych, nie dałoby się |" Mauersberger. 
uniknąć utraty dla młedzieży roku akademie: Nu nabożeństwie obecni byli: liczna gm- 
kiego. -< = pa, weteranów-powsiańców 1863 r,, liczni ge- 
Dalej przeszedł p. minister do działu sztu- zerałowię z Wiemiawą-Dlugoszowskim na cze 
ki, na którą przewidziano globalną sumę w [16 prezes Federacji P. Z. 0. 0. gen, Górecki 
kwocie 450.000 zł, iw. im. 
Preliminacz dziąłu 2 Wyznania religijne“ Na srodkiem: kosciola ustawiony był gym. | 
na Okres budżetowy, 1937-38 przewiduje ne | boliczny katafalk, przy którym warte hono- 


W rocznicę powstania 
Z styczniowego 


` Warszawa, 22. I. Dziś w 74 rocznicę pow- 
stania styczniowego, odbyło się o godzinie 10 


Parylewiczowa ciężko chora 


Kraków, 22 stycznia, Lekarze którzy prze 
prowadzili badanie stanu zdrewia Wandy Pa- 
rylewiczówsj doręczyli w dniu dzisiejszym sę 
dziemu śledczemu dr. Korusiewczowi swoje 
orzeczenie, którego treść okryta jest tajemni- 
cą. Nie jest wykluczone, że skutkiem ziego 
stamm zdrowia  Parylewiezowa pozostanie 
przez dłuższy czas poza więzieniem, w szpi. 
talu, wzglednie w jednej z lecznic. 

STRAJK 50 WOŹNICÓW. 

Kraków, 22. stycznia. W Stryszewie Eo- 
ło Suchej zastrajkowało 50 woźniców, zajętych 
przy wywożeniu drzewa z lasów hr, Juliusze 
Potockiego. z Suchej. 

ADWOKACI ZAPŁACĄ GRZYWNY ZA 
OBRAZE SĘDZIEGO. 

Kraków, 22, 1. Sąd Grodzki w Krakowie 
skazał dwóch adwokatów krakowskich na ka- 
ry od 150 do 300 zł. grzywny za to, że w piš- 
tnie apelacyjnym wygotowanym przez jedne- 
go, a podpisanym przez drugiego użyli obraź. 
liwego zwrotu pod adresem sędziego. Rozpra-, 
wę prowadził sędzia Krzyżanowski, oskarżał 
prok, Jarosiński, Bw 


Nr 23 


„GŁOS NARODU" z dnia 23 stycznia 1957 


Czy rozpoczną się bezpośrednie rozmowy 


francusko-niemieckie ? 


| Od kiffrnastu Uni utrzymują się w tej 
lub w innej formie wersje o możliwości pod- 
jęcia w najbliższym czasie bezpośrednich roz 
mów  francusko-niemieckich, mających na 
celu nawiązanie współpracy politycznej i go- 
spodarczej między Francją a Niemcami 
i osiągnięcie znormalizowania ogólno-euro- 
pelskiej sytuacji politycznej. Wskazuje się 
przy tym na ciężką sytuację gospodarczą 
Rzeszy w związku z kolosalnym wysiłkiem, 
który czyni ona 0d dwóch lat w dziedzinie 
zbrojeń, jako na powód czyniący Niemcy 
skłonniejszymi do rozmów 1 ustępstw, 


Wersię te biorą asumpt z dwóch faktów. 
Pierwszym z nich to oświadczenie kanclerza 
Hitlera. złożone dnia 14 bm. ambasadorowi 
francuskiemu n. Francois Poncet a wyjaśnia 
jace sprawę Marokka, do którego kanclerz 
dodał słowa o swym „szczerym życzeniu 
porozuriewawczej współnracy z Francją”. 
Fakt drugi to Opracowanie przez p. Leona 
Bluma podczas jero urlonu w pierwszej po- 
Towie stwcznia iakievoś Mliżej nieznanero 
planu normalizacii sytuacji gospodarczej Nie 
miec przy romocv współpracy gospodarczej 
franensko-niemieckiej. 

Dodać jeszcze trzeba, że w wywiadzie 
udzielonym ostatnie Tondvńskiemu „News 
Chronicie* p. Blum oświadczył: 


„Uczynimy wszystko co możliwe, aby 
ułatwić Niemcom powrót do normalneeo 
Kycia gosnodatczeg0, pod warunkiem 
fednakże, aby one ze swej strony zapew- 
nity nam spokój polityczny”, 


Nie należy wier wykluczać, Że istotnie 
w niedługim czasie zostaną podjęte rokowa- 
nia niemiecko-francuskie, czemu towarzy” 
szytyby orawdonoklobnie i rokowania nie- 
miecko-angielskie. Wyraźnie przewidywał 
taką ewentualność) min. Eden w swej ostat- 
niej mowłe w Izbie Gmin, wygłoszonej nrzed 
wyjazdem do Getlewy, kiedy oświadczył: 
„O ile by Niemcy| wybrały drogę konkretną 
rokowań i wsvółnracy z innymi państwami, 
to każdy w W. anti byłby gotów z nimi 
współpracować i judzielić im pomocy”. Afe 
jednocześnie mim. Eden postawił warunki 
tej współpracy, & więc definitywne porzuce 
nie przez Niemcy drogi jednostronnego ła- 
mania traktatów! I przyjętych zobowiązań. 
zredukowanie zbrojeń do poziomu istotnie 
niezbędnego dla obrony, powrót do instytu- 
cy! międzynarodowych z Ligą Narodów na 
czele. 

Jest rzeczą wiadomtą, że Londyn pragnął 
by doprowadzić do odprężenia 1 do porozu- 
mienia między Paryżem a Berlinem. Myśl ta 
nie jest również obca niektórym politykom 
francuskim. Zwolennikiem bezpośrednich roz 
mów francusko-niemieckich był m. in. b. pre 
mier Laval, lecz okres, w którym kierował 
on rządem fancuskim, był dla rozpoczynania 
tych rozmów Okresem nieodpowiednim ze 
względu na sankcje antywłoskie i napręże- 
nie stosunków między Rzymem a Londy- 
nem 


Pamiętać jednakże należy, Że Francja 


nie dała się wciągnąć w rydwan polityki so< 
wieckiej. 

Możliwe więc, że oħecnie Francia po 0d- 
n'wieniu „entente cardiale* z Anglią be- 
człe próbowy "s ponownie -— mimo licznyct 
i poważnych przeszkód na tej dródze — na- 
w „zać kontakt z Berlinem, Nie sądzimy, by. 
taią próbę należało z góry uważać za ska- 
zaną na ułepowodzenie. Odbywałaby się ona 
obecnie w innych warunkach i skoro nikt 
już we Francji nie ulega złudzeniom „brian 
dyzmu może można by ustrzec się starych 
błedów i opszeć tę próbę współpracy, zabez | 
pieczeria pokoju 1 wstrzymania wyścigu, 
zbrojeń ńa realnych przesłankach. Czy 
jednak można wierzyć w szczerość intencyj! 


i 


Trzeciej Rzeszy!? Kanclerz Hitler wyciąga- 


jący już kilkakrotnie dłoń pojednania pod 
adresem Francji pozostaje w każdym razie 
w wyraźnej sprzeczności z Hitlerem —- au- 
torent „Mein Kampf“. 


Z punktu widzenia polskiego jest sprawą 
najważniejszą, by ewentualny system norma 
lizacji stosunków i bezpieczeństwa na za- 
chadzie Europy — zbudowany bądź przy po 
mocy bezpośredniego układu irancusko-nie- 
mieckiego bądź t. zw. nowego Lokarna —- 
nie pozostawiał Niemcom wolnej ręki na 
wschodzie. Pod tym względem specjalnego 
znaczenią nabiera odnowiony sojusz polsko- 
francuski, J. MAK. 


Przegląd prasy... 


zal żydów do Strennictwa 
Ludowese 


I prasa żydowska zainteresowała się ży- 
wo kongresem Stronnictwa Ludowego. M. 
in. sprawie tej poświęca artykuł „Nowy 
Dziennik“. Zwraca on uwagę, że na kon. 
gresie ze spraw muiejszości narodowych 
poruszono jedynie kwestię ukraińską. Po» 
oi natomiast zupełnie kwestię żydow. 


„O innych mniejszościach — pisze „N. 
Dz.“ — uchwały milczą. Oczywiście nie — 
"przypadkowo. W milczenie zaś można wło 
żyć — wszystko, Dlatego też z faktu prze- 
milczenia sprawy żydowskiej nie będziemy 
wyciągać Żadnych wniosków na przy- 
szłość, Na dzień dzisiejszy milczenie to ma 
wobec faktu rozszalałego antysemityzmu 
swoje znaczenie — ujemne, ale może mieć 
-— relatywnie dodatnie, Więcej widocznie 
autorzy milczenia obecnie „powiedzieć“ nie 
chcieli. Nie jest istotnym to, czego my 
oczekiwaliśmy j oczekiwać mieliśmy prawo, 
bo przy ocenie obiektywnej woli kongresu 
miarodajnym jest to, co kongres w sprawie 
Żydowskiej chciał powiedzieć. A on właśnie 
chciał — milczeć. 

Przed kongresem na tym miejscu, da- 
liśmy wyraz przekonaniu, że sytuacja ogól- 
na przy uwzględnieniu pewnej tradycji 
Stronnictwa Ludowego dyktuje nam — sta 
nowisko wyczekujące, 

Mileząca „uchwała* kongresu w sprawie 
żydowskiej — każe nam dalej nie zmieniać 
tego stanowiska, aż usłyszymy słowa i zo- 
baczymy — czyny. 

Pragniemy, aby one były zgodne z za- 
sadami — „szczerej demokracji“, Stronnac- 
two Ludowe może stać się poważnym czyn- 
nikiem w utworzeniu zgodnego współżycia 
narodu polskiego z wszystkimi innymi na 
rodowościami w państwie polskim... Może 
się stać... Czekamy“. 


Żydzi mają żal do Stronnictwa Ludo- 
wego, za to, że kongres nie wypowiedział 
się w kwestii żydowskiej, a raczej za to, 
że nie stanął w ich obronie. Żydzi nie po- 


jeż raz eromotnie zawiodła się na systemie|winn; zapominać, że aczkolwiek „góra“ 
„współpracy z Niemcami, która była kanol milczy, „doły“ t. zn. chłopi, bez względu 
mem polityki Brianda, Polityka Brianda Opie|ną swoją przynależność polityczną, zajmu- 
rała się jednakże na złudnej włerze w trwałą| ją coraz bardziej jednolite stanowisko w 
"moc rozmaitych paktów i skuteczność gwa-|kwostii żydowskiej. Wyraża się ono w dą 
rancyj Ligi Narodów Oraz polegała na To-|żeniu do wyparcia żydów z życia gospo- 


bieniu Niemcom  ustawicznych ustępstw, | garczego Polski. 


wzamian za które Francja nie otrzymywałą 
niczego. Politykę Brianda spotkało zupełne 


fiasco, To też najwybitniejszy (przed Lava- a p. 


lem) z następców Brianda na fotelu kierow- 


nika Qual d'Orsay, Ludwik Barthou, po-|jaka się wywiązała na posiedzeniu senac- 
szedł drogą zupełnie przeciwną i odrzucił kiej komisji budżetowej w sprawie prac 
rozmowy z Rzeszą oraz sugestie porozumie-| polskiego parlamentu. 


mia na płaszczyźnie przyjęcia płalonu 200- 
tysięcznej armii dla czterech — poza An- 
glią 1 Sowietami — głównych mocarstw eu- 
ropejskich — Francji, Niemiec, Włoch i Pol- 
ski, a nawiązując do przedwojennej polity- 
ki Delcassćgo wszedł w porozumienie z Ro- 
sją. Polityka śp. ministra Barthou miała jed- 
mak dwa słabe punkty. Pierwszy to słabość 
wewnętrzna Francji, która nie miała dość 
siły I szybkich decyzji, by umieć narzucić 
Niemcom pewne postanowienia lub przynaj- 
mniej zareagować czynnie na kroki Niemiec 
(z 16 marca 1935 r. I 7 marca 1936 r.). Drugi 
to to, że Rosja dzs'ejsza to Rosja stwie: 
cka, dążąca do ztolszewizowania całej Eu- 
ropy, i że związarie się Francji z Sowietami 
musiało wywołać zaniepokolenie Polski i sze 
regu innych państw. Szczęśliwie okres tego 
zaniepokojenia — Jośli chodzi o vas — ma 


my już poza sobą i sojusz polsko-francuski 


odzyskał swą pełną wartość. Polityka frân- 
cuska, nawet pod rządami gabinetu Bluma, 


Senatorowie swoje, 
premier Swt je.. 


„Kurier Warszawski“ omawia dyskusję 


Ks. J. Radziwiłł, — pisze „K. W“ — 
pułk. Petrażycki, bhr. W, Rostworowski i 
inni pragnęliby, aby parlament polski, ten, 
jaki istnieje od kilku miesięcy, wykazał ma 
ksimum zdolności do życia i tą drogą zdo- 
był sobie uznanie ogółu obywateli. Czynią 
oni zatem różne wysiłki, zmierzające do te- 
go, aby przekonać władzę wykonawczą o 
konieczności uważniejszego liczenia się z 
parlamentem, 2 jego dezyderatami, z jego 
pełnomotnictwami kontrolnymi. Jako go- 
rący zwolennicy konstytucji kwietniowej, 
oni rozumieją, Że trzeba robić wszystko, 
aby jego wartość usprawiedliwić. Są pod 
tym względem całkowicie zgodni z sobą 
Dtają o własne dzieło“, 

Tym czasem... 

„P. prezes Rady Ministrów nie przyjął dy- 
skusji na proponowanym mu terenie, Nie 
zastanawiał się nawet dłużej nad tym jej 
epizodem, który dotyczył powezechnego i 
starego zagadnienia parlamentarnego: prze 
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dłużenia okresu obrad parlamentarnych, a 
zatem któryby mógł dać przedstawicielowi 
rządu okazję do niejednej słusznej repry- 
mendy. P. prezes Rady Ministrów oświad- 
czył odrazu, że „wśród tych subtelności“ 
ma wrażenie, jak gdyby wszedł „w jaką śle 
pa ulice“. Moja prosta natura —- oznajmił 
— „już nie orientuje sią w tych wszystkich 
symbolach“, Wskutek tego debata wczoraj- 
Sza zeszła raczej na tory szczegółów auto- 
biograficznych. Nie twierdzimy, żeby i ta 
jej cecha nie miała pewnych walorów. 
Wszyscy interesujemy się fizjonomią du- 
chową osób, które nami rządzą, j w tym 
względzie każdy rysunek  własnoręczny 
staje się cennym przyczynkiem. Niemniej 
jednak jest faktem, że cel, do którego dą- 
żyli wspomniani wyżej senatorowie, nie zo 
stał osiągnięty i że w ogóle nie mógł być 
osiągnięty wtedy, gdy najbardziej oczeki- 
wanym partnerom w debacie argumenty 
prawne i polityczne wydają się zbyt zawi: 
łymi i w gruncie rzeczy mącącymi linię ży- 
cia publicznego, która odznacza się — ich 
zdaniem — daleko większą prostotą. Osta- 
'tecznie więe całe zagadnienie zredukowane 
zostało do kwestii stosunków personalnych, 
istniejących między izbami a szefem rzą- 
du, do kwestii wzajemnych sentymentów”. 


Siowem, pp. senatorowie swoje, a p. pre- 
mier swoje... 


Bolesna rana emerycka 


Taki tytuł daje swoim refleksjom „Go- 
niec Warszawski“, omawiając problem eme. 
rytury w Polsce. Czy nie ma sposobu na za. 
bliźnienie tej bolesnej rany? — zapytuje 
„Goniec. I na to pytanie taka daje odpo- 
wiedź: 

„Przede wszystkim nie wolno jej posze» 
rzać i zaogmiać. Surowo powinni być kara- 
ni ci personalnicy, którzy bez rzeczowych 
powodów, dla względów politycznych, ko- 
teryjnych, czy też porachunków osobistych, 
posyłają młodych, zdolnych, uczciwych i 
pracowitych urzędników na emeryturę. 
Wyjątek może być tylko stosowany wo- 
bec funkcjonariuszy, wyznających poglądy 
godzące w całość państwa. Mówimy o sym- 
patykach komunizmu lub innych obcych a- 
gentur. 

Ale to nie wystarcza dla zabliżnienia ra- 
ny emeryckiej. Trzeba, z powrotem, w miarę 
możności, przyjąć na służbę młodych eme- 
rytów. Zatrudnić ich w służbie państwa. 
Osłodzić im gorzkie i ciężkie chwile. Za- 
mienić ich w ludzi pożytecznych i czynnych. 

Rozumiemy, że nie jest to rzecz latwa. 
Ale trzeba okazać w tej sprawie dobrą, 
wolę i inicjatywę. A przede. wszystkim 
zdecydować się na naprawienie błędów po- 
przednich rządów pomajowych. 

Również, w miarę poprawy wpływów 
skarbowych, trzeba wyrównać emerytom 
obcięte pobory, Nakazuje to nie tylko spra- 
wiedliwość, ale i interes państwowy. Zado- 
dowoleni emeryci mogą być niejednokro- 
tnie podporą ladu į porządku społecznego!” 


Ządajcie „Głosu Narodu* 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolejowych 
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Nowa taktyka 
polskiego socjalizmu 


Obserwacją życia molitycznego Polski 
wykazuje, że po klęskach zadanych obożom 
politycznym przez reżim pomajowy najszyb 
ciej „zebrała“ się Polska Partia Socjalistycz 
na. Gwałtownie goi swe rany i gorączkowo 
mobilizuje siły. Czyni wszystko, aby -okres 
pewnego odprężenia politycznego, jakie. da- 
ło się odczuć po rozwiązaniu BBWR, wyko- 
rzystać dla swojej odbudowy. A wszystkie 
wysilki mają służyć jednemu celowi: wła» 
dza... 

Polski socjalizm, w ostatnich kilku la- 
tach, zajmował jedynie pozycję obronną. 
Był w detenzywie. Starał sie ratować to" 
pniejące szeregi, To wszystko, na co byłe 
go stać, Posługiwał się w tym celu odpo- 
więdnią taktyką, taką — jaką stosują woj 
ska będące w obronie. s 

Dziś sytuacja uległa zmianie. Socjalizm 
z defenzywy przechudzj do ofenzywy. Mw 
siała więc i taktyka ulec zmianie. I tak rze- 
czywiście się stało. Socjalizm polski zasto- 
sował nową taktykę w swej pracy społecz- 
no - politycznej, wykorzystując wszystkie 
doświadczenia, tak własna, jak i swoich za- 
granicznych towarzyszy. 

Na czym ta nowa taktyka polegać, 

Spróbujmy ująć ją w punktach: f 

1) W dążeniu do zwiększenia szeregów. 
PPS. przyjmuje z otwartymi rękoma każde- 
go, ktokolwiek wyraża najmniejszą nawet 
chęć współpracy z socjalizmem. Wczoraj — 
najzaciętszy wróg, dziś jest przyjacielem, 
jeśli tylko zdradza tendencje do zaciągania 
się w szeregi PPS, lub pójścia w jej ogonie. 
Wszystko jedno, czy to będzie Legion Mło- 
dych, czy Z. Z. Z. p. Moraczewskiego (zwa* 
ny ongiś obelżywie przez socjalistów „Zwią% 
kiem Zdrady Zawodowej”), czy prorządows 
organizacje urzędnicze, czy „Kurier Poran- 
ny* z p. Rzymowskim, dla którego p. Nie- 
działkowski swojego czasu żywił wielką po 
garde. PPS. stara się podkreślać w stosun= 
ku do tych organizacyj tylko to co ją z ni- 
mi łączy, a nie to co ją dzieli. 

2) PPS. jest gorącą zwolenniczką „fron 
tu“. Konkretnie socjalizmowi chodzi o 
współpracę ze Stronnictwem Ludowym. 
Jest to bowiem, przy dzisiejszej konstelacji 
politycznej w Polsce, najsympatyczniejsze 
stronnictwo dla PPS. Jedyne zresztą, z któ 
rym PPS. ma nadzieje zrealizować ideę 
„rządu robotniczo-chłopskiego", nie posiar, 
dając sama prawie żadnych wpływów ne 
wsi. Nienawiść do Witosa zawieszono na... 
kołku. Słowem, rozejm za cenę... współ- 
pracy... 

Z kombinacji „frontu* PPS. wyklucza 
Polską Partię Komumistyczną. Jest to zro- 
zumiałe, jeśli się weźmie pod uwagę fakt, że 
komuniści nie mogąc w Polsce jawnie pra- 
cować, muszą czy chcą czy nie chcą, sie- 
dzieć w organizacjach socjalistycznych. Nie 
mają innego wyjścia. W tych warunkach 
PPS. nie ma potrzeby bawić się w oficjalne 
rozmowy z komunistami i narażać się tym 
samym na niepotrzebna represje za strony, 
władz administracyjnych. 

8) PPS. zdaje sobie sprawę z pozycji ka 
tolicyzmu w Polsce i przywiązanie mas do 
niego. W tym ceiu nie uderza w dogmatycz 
ne podstawy religii, iecz w hierachię kościel 
ną. Powiedzmy, nie jest to rzecz nowa. Trze 
ba jednak stwierdzić, że nowa taktyka w 
tej kwestji polega na tym, że socjalizm czy- 
ni jak największe wysiłki, aby w oczach mas 
uchodzić nie za ruch antyreligijny, lecz an- 
tyklerykalny. W tej akcji nie cofa się PPS. 
nawet przed obłudą i fałszem: starając się 
np. m. in. dowieść, że obrońcą katolicyzmu. 
w Hiszpanii jest nikt inny jak tylko właśnie 
czerwony rząd madrycki z Largo Caballero 
na czele. : 

4) Dotychczas PPS. przeważnie ogrant 
czała swoją działalność do robotników. Ten 
błąd strategiczny Marksa, który w walce 
z kapitalizmem wyłączył każdego kto nie 
jest robotnikiem, zemścił się i na polskich 
socjalistach. W tym więc punkcie „zmienili“ 
Marksa na belgijskiego teoretyka socjaliz- 
mu, de Mana, który zaleca współpracę 
z mieszczaństwem. To też obecnie PPS. czyj 
ni wielkie wysiłki, aby do niedawna jeszcze 
zaciekle zwalczaną „inieszczańską burżua- 
zję* wciągnąć do swoich szeregów. 

5) Po wielu iatach wróciła nuta patrio- 
tyzmu. Zapewne chodzi tu o odtrutkę na. na 
cjonalizm. „Bije się“ więc na... obronę pañ- 
stwa, wysuwając ten postulat na czoło za- 
sadnień dnia. 

W ten sposób, zdaje nam się, że uchwy- 
ciliśmy najważniejsze cechy tej nowej tak 
tyki polskiego socjalizmu. Trzeba przyznać. 
że jest to taktyka „otwartych głów”, tak- 
tyka, która niewątpliwie może się poszczy- 
cić już pewnymi sukcesami... 

W tych warunkach, na tym większe wy- 
siłki musi się zdobyć społeczeństwo kato- 
lickie, jeśli chce skutecznie przeciwstawić 
się szkodliwym wpływom socjalizmu na ży- 
cie Polski, 
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Anglicy rozpoczęli walkę 
" z niemoralnymi piosenkami 


Młodzież angielska powołała do życia or- 
ganizację, której celem jest rozpoczęcie zde- 
sydowanej walki z niemoralnymi tekstami pio- 
sanek w kabaretach, teatrzykach oraz w in- 
nych lokalach nocnych śpiewanych, Młodzież 
natychmiast przystąpiła do akcji. Prawie każ- 
dej nocy miały miejsce burzliwe sceny, które 
x reguly prowadziły do przerwania przedsta- 
wień, a nawet do zamknięcia lokali. Znajdują- 
cy się na widowni mlodzi ludzie każdego 
śpiewaka, który Śpiewał niemoralne piosenki, 
wyrzucali całkiem z estrady. 

Akcja ta dała już rezultaty. Władze zwró- 
«ły się do przedsiębiorców, prowadzących lo- 
kale nocne, aby wykonawcy pieśni trzymali 
się Ściśle zasad przyzwoitości. Organizacja dy- 
rektorów i aktorów scen kabaretowych zażą- 
dała od swych członków, aby nie przyjmowali 
dwuznacznych tekstów. Śpiewacy, którzy nie 
poddadzą się temu zarządzeniu, będą wyklu- 
czeni z grona aktorów. 
piu E E O aj 


Konkurs na uczciwość 
w Rosji Sowieckiej 


By wyrobić sobie pojęcie o istotnym sta 
niej rzeczy w Sowietach najlepiej jest czytać 
prasę bolszewicką, w której znajdziemy 
zawsze wiele bardzo ciekawego materiału. 
Oto np. dowiadujemy się w jaki sposób w 
ZSRR. usiłuje się propagować... uczciwość. 

Redaktor dziennika „Światło Kołchozów" 
proponuje poprostu konkurs na najnczciw- 
szego człowieka, tak uzasadniając swój pro 
fekt: „Nikt nie jest dzisiaj pewnym, czy się 
któregoś dnia nie znajdzie na ławie oskarżo 
nych. By uniknąć takiego nieszczęścia nale- 
ży stworzyć współzawodnictwo: kto będzie 
msjuczciwszy? Od dziś każdy musi złożyć 
przyrzeczemie. ża będzie uczciwym nie tyl- 
ko w stosunku do innych ludzi. ale i wobec 
Państwa“. ao pa pi mo n 
g ostrym pot em innej gazety bolsze- 
wickiej, mianowicie dziennika „Mołot”, któ 
a redaktora „Światła Kołchozów” 


ty. nazyw 10żów 
idiotą i twierdzi, że uczciwość w sowieckiej 


R. ST. RYSZARD. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 23 stycznia 1937 
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Wspomnienia z roku 1868 


URYWKI Z PAMIĘTNIKÓW UCZESTNIKA POWSTANIA, ANTONIEGO RYSZARDA 
POR. STRZELCÓW ŻUAWÓW ŚMIERCI. 


IL Po tej klęsce poszliśmy się EA 
wać do Pieskowej Skały. Odebraliśmy tam 
posiłki z Krakowa a w parę dni zwiedliśmy 
bitwę z Rosjanami w lesie Pieskowej Ska- 
ły i tu utrzymaliśmy pozycję. Rosjanie wie- 
czór poszli do miasta Skały i obozem na 
cmentarzu się rozłożyli. Langiewicz posta- 
nowił ich tam w nocy natrzeć i udało nam 
się ich pikiety zebrać, a gdy już byliśmy w 
wąwozie prawie na strzał pod cmentarzem, 
jeden z oddziału naszego zdradził nas wystrza 
łem. Jak później się tłumaczył wypalił ze 
strachu. Rosjanie porwali się do obrony. — 
Trzy razy atakowaliśmy, zanim zdołaliśmy 
ich wyprzeć. Podszedłszy pod mur byłem 
na samym narożniku cmentarza i gdy wy- 
glądałem, jak wojsko rosyjskie wśród bi- 
twy obdziera rannych :f' trupy, kula mo- 
skiewska przed samą moją głową tak w 
róg uderzyła, że oczy rumoWiskiem mi za- 
sypała. Plac zdobyliśmy. Moskale w roz- 
sypce uciekli. 

Po skalskiej bitwie biłem się pod Zago- 
ściem. Stąd wymaszerowaliśmy do Goszezy, 
blisko granicy austriackiej, gdzie znaczniej 
sze posiłki odebrał nasz oddział. Ludzi przy- 
było, lecz świeżych i trochę broni. — W Go 
szczy staliśmy około dni 14. Tu nadeszła 
sławna nominacja Langiewicza na dyktato- 
ra. — Gdy Langiewicz o godzinie {1 w po- 
łudnie składał przysięgę w Sosnówce w rę- 
ce Ks. Kamińskiego generalnego kapelana 
obozu, ha niebie ukazał się krzyż. Po wy- 
poczynku pociągnęliśmy do Chrobrzy. Tam 
mieliśmy już około 3.000 ludzi liczący od- 
dział. — Na wiadomość o nadciągających | 
wielkich siłach moskiewskich, przeszliśmy 
Nidę i przyjęliśmy bitwę w polu. Bitwa wy- 
padła na naszą korzyść. Stąd, maszerując, 
w parę dni spotkaliśmy się z wielkimi siła- 
mi pod Grochowiskami, gdzie bitwa nam 
dobrze wypadła lecz zostałem ranny w bok 
i nogę. Po pierwszym opatrunku odwiezio* 
no mnie do Piasków hr. Tarłów, a następ- 
nie do Nowego Miasta. W Opatowcu prze-! 


administracji jest powszechnie znana. W dy| prawiłem się na strone austriacką, skąd od 


skusji tej zabiera głos również „Prawda Pół 
nocy”, pisząc: „Przeprowadzona niedawno 
w państwowych magazynach w Archaugiel 
sku ankieta wykazuje 48 wypadków nied2- 
swolonego podwyższenia cen, 18 wypadków 
kradzieży, 188 wypadków przekroczenia 
przepisów handlowych, 108 wypadków nie- 
dostosowania się do przepisów higieny. — 
Prócz tego znaleziono towary całkowicie 
mmiszczone, które usiłowano mimo wszystko 
narzucić klientom. 

Oto kilka krótkich cytat, zaczerpniętych 
a prasy sowieckiej, świadczących o pozio- 
mie „kultury bolszewickiej”... 
|| „eð 1.800 młodych służących, zareje- 
sfrowanych w dzielnicy Kubyszew w Lenin 
gradzie, 1000 nie umiało ani czytać ani pi- 
sać lub też ledwie potrafiło sylabizować. 
Prawda Komsomołu Nr. 242, 1936). 

„Ankieta przeprowadzona pośród mło 
dych robotnie fabryki „Krasnyj Bogatyr“ 
wykazała, że 1.600 z nich jest analfabetek. 
W pewnym miasteczku, zamieszkałym przez 
robotników, w pobliżu Moskwy, młodzi robo 
imicy muszą wstawać rano o godz. 4.30, zaś 
wracają dopiero o godz. 8 wieczór. Stano- 
wi to 15-godzinny dzień pracy, zupełnie pa 
Gzący życie naszej młodzieży.. (Prawda 
Komsomolu nr. 2386). „..Wyższy Instytut 
Rolniczy w Archangielsku na 416 zgłoszo- 
nych kandydatów mógł przyjąć zaledwie 
27, bowiem 389 pozostałych byli te zupełni 
analfabęci lub też analfabeci częściowi”... 
. (Prawda Północy z dn. 12. XT. 1936). 


Ruch rwudawniczrs 


„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY”. Pierwszy 
tegoroczny numer „Przeglądu Współczesnego” 
zawiera następujące artykuły: J. Perłowskie- 
go: „Geneza rewolucji hiszpańskiej", A. Sta- 
warskiego: „Rasizm jako nowy pogląd na 
Świat”, K. W. Zawodzińskiego: „Blaski i nędze 
realizmu powieściowego w latach ostatnich“ 
(8), J. Szeliskiego: „O angielskim gentlema- 
nie“, Bengta Lidforssa: „Psychologia proleta- 
riacka“, L Łapszina; „Chopin w muzyce rosyj- 
skiej“, St. Szmidta: „Rewolucja agrara w 
Niemczech a reforma rolna w Polsce“, St Pi- 
gonia; „Przepowiednia Wernyhory“, K, Nit- 
scha: „Antoine Moilet“, D. Doroszenki: „Za- 
ryz dziejów Kościoła prawosławnego w Pol- 
sce, St. Sawickiego: „Ola Hansson o Przyby- 
ezewskim“, 
| E T pom 
„650 tysięcy dzieci polskich za- 
granicą nie korzysta z polskiej 

szkoły“ 


wieziono mnie do szpitala w Tarnowie. 

Dopiero tutaj dowiedziałem się, że Lan 
giewicz po radzie wojennej w Wełczu prze- 
szedł granicę Austrii i, że go internowano. 

Magnateria w cichości niszezyła powsta" 
nie, żydzi służyli temu, kto więcej płacił, 
chłopi uprzedzeni, Ze gdy Polacy wygrają, 
to wróci pańszczyzna, nie byli przychylni. 
W kilku wsiach, gdy dowiedzieli się chłopi, 
że Polacy idą, wynosili się do lasu tak, że 
puste chałupy zastawaliśmy. Langiewicz w 
św. Krzyżu, Sobkowie, w Smarzowicach ka- 
zał powiesić kilku chiopów, innych ukarać 
i rzeczy zrabowane właścicielom  poodda- 
wać. Tylko klasa Średnia była patriotycz- 
nie usposobiona. z 

Po miesięcznym leżeniu w szpitalu tar- 
nowskim, gdy byłem zdrowszy, niejaka na- 
ni Śmietowska. wyprowadziła mnie ze szpi- 
tala, jako swego kuzyna i wyprawiła do 
Krzyża w dobrach Ks. Sanguszki. Tym spo 
sobem uniknąłem internowania w Iglawie, 
lub Ołomuńcu. Udawszy się następnie do 
Krakowa, zamieszkałem u znanego mi z Ra- 
domia Juliusza rossego, kupca, który 
mnie chętnie przyjął. -— W domu Grossego 
zostawałem przez sześć tygodni; w ciągu 
tego czasu zasięgałem wiadomości o istot- 
nym stanie powstania i przyszedłem do 
przekonania, że ono nie może się udać, — 
Powstańcy byli bez zasobów, nie znali ogól- 
nego nastroju i nie liczyli się z siłami, z 
którymi chciano walczyć. — Gdyby przy- 
wódcy powstania liczyli się z tym co robią, 
to z góry wiedzieliby, że powstanie upad- 
nie. Była to bowiem sprawa zagorzałych I 
dzieci, a chociaż wiele starszych osób bralo | 
w nim udział, to chyba w rozpaczliwym oba 
łamuceniu. 

Ja jako młody, zaufalem starszym i pra- 
gnąc dobra Ojczyzny, wziąłem w powsta- 
niu udział, lecz rozpatrzywszy się dobrze, 
nie chciałem więcej ręki przykładać do tej 
sprawy. Byłem przy tym chory. Dlatego 
więc choć dostałem nominację w im. Rzą- 
du Narodowego na porucznika Zuawów Ro- 
chebrunna, nie przyjąłem jej, a ci co poszli 
z ódziałem, w parę dni wrócili. Prosiłem 
tylko, aby w moim „Brevet? zapisano stan 
mej służby. Potwierdził to Lucjan Dąbrow- 
ski w Krakowie. 

W roku 1864 wyszło rozporządzenie 
rządu austriackiego. aby wszyscy obcokra- 
jowcy opuścili Galicję. Rozporządzenie to 
i mnie dotyczyło. —— Podszyłem się przeto 
pod nazwisko niejakiego Stanisława Zaczyń 
skiego handlowca, który zginął w powsta- 
niu“. : 

Antoni Ryszard powrócił do swego naz- 
wiska dopiero w roku 1880 otrzymawszy, oby- 


watelstwo austr., a przez cały okres popow- 
staniowy, aż do śmierci iw roku 1894 byl 
jednym z tych najezynniejszych, którzy ducha j 
narodowego budzili ù podtrzymywali. Jego 
dzielem było zrzeszenie i założenie Towarz. 
Wzajemnej Pomocy Uczestników Powstania 
z roku 1863, a kolega powstaniec Ludomir 
Benedyktynowicz, artysta malarz z odciętymi 
przez kozaków oboma dłoniami, żegnał zmar- 
lego A. Ryszarda jw mowie pogrzebowej na- 
stępującymi słowami: „On chwycił za róg 
powstańczy i uderzył weń, aby nas zwołać 
znowu w jedno koło, I stało sie co zamierzał, 
Oto my rozprószeni i złamani przez wroga, 
opuszczeni i zapomniani przez świat eały, 
odepchnięci i potępieni przez iwlasnych ro- 
daków, my którzy trawiliśmy dni w zwątpie- 
niu i sanrotności, zebraliśmy się na ten odzew 
i znaleźliśmy się obok siebie. Po tylu latach 
rozłąki uścisnęliśmy sobie Znowu dłonie, 
spojrzeliśmy sobio w oczy, a w sercach na- 
szych rozdźwięczała znowu nieśmierteina, nie 
zwyciężona nuta pieśni: „Jeszeze Polska nie 
zginęła!“ 

Wdzięczni koledzy pożegnali Towarzysza 
tablic} pamiątkową w kościele X. X. Pijarów 
w Krakowie. 

Do patriotycznej działalności A. Ryszarda 
należy również założenie w roku 1888 Komi- 
tetu urządzającego obchody narodowe. — 
W mieszkaniu w Banku Pobożnym przy 
Areybractwie Miłosierdzia, którego Ryszard 
w ostatnich latach swego życia był urzędni- 
kiem, odbywały się zebrania Komitetu, a na 
pierwszym zebraniu podpisali uchwalony re- 
gulamin następujący członkowie: Ks. Adam 
Słotwiński, Ks, Kazimiery Żuliński, A. Ry- 
szard, Ant. Zaraehowicz, Schmidt Wilhelm, 
Adam Federowiez, Kotarski, Biechoński, Szy- 
mou Weryho Darowski, Stanisław Armóło- 
wiez, A. Kleczkowski, Tad. Romanowicz 
Józef Opieński, Prot. Aug. Sokołowski, Zyg. 
Kostkiewicz, Ernest Adam, Michał Danielak, 
Feliks W. Piasecki i Wład. Moszyński. Na 
posiedzeniach były omawiane nie tylko spo- 
soby urządzania obchodów, ałe wszystkie 
sprawy i wydarzenła dotyczące Polski, 
punktem zaś kułmiuacyjnym obchodów była 
stuletnia roczniea Konstytucji 3-go Maja. 
Interesujące akta Komitetu zbierał skrzętnie 
A. Ryszard i są przechowane w Archiwum 
m. Krakowa. 

Jednym =  ostatnieh terenów pracy A. 
Ryszarda był udział w założeniu Towarz. 
Szkoły Ludowej, tw którym do śmierci pełnił 
czynności członka Głównego Zarządu i Skarb- 
nika Kola miejscowegu. 

Opisane wspomnienia, to udział jednostki 
w tworzenin atmosfery popowstaniowej, o 
której poprzednio mówiliśmy. Atmosferą tą 
było owiane całe społeczeństwo, wiernie idoi 


uiepodległości slużące, a chociaż istniał 
rozdźwięk między  wybierającymi drogę 


obrony czynnej, a drugimi, poprzestającymi 
na pracy organizacyjnej, to jednak obie grn- 
py spełniły piękne zadanie utrzymania ducha 
narodowego i gorącego patriotyzmu. Tym 
duchom roboczym zawdzięczamy, że wielka 
wojna nie zastała nas zobojętniałych. 


Radio 
Polskie radio źle informuje... 


W Komunikatach, wygłaszanych codzien 
nie przed mikrofonem P. Radia w Krakowie 
tuż po dzienniku porannym, zapowiedział 
speaker 22 bm., że mróz się znów wzmaga 
i wbrew przewidywaniom „termometr wska 
zuje dziś —11* ©. Pim się pomylił no i... 
speaker też“. — Istotnie, za pomyłkę w tym 
wypadku nie mógł odpowiadać, gdyż powtó 
rzył tylko komunikat meteorologiczny Pi- 
ma. 

Co natomiast mają oznaczać „pomyłki“. 
które tego samego dnia słyszeliśmy. przed 
głośnikiem radiowym, a które dotyczyły za 
powiedzi o imprezach krakowskich? 
p. speaker poinformował nas, że ma się od- 
być odczyt p, L. Piwowara... Nazwisko KIJE 
de*, o którym p. L. P. w swym odczycie mó 
wił, zostało przez speakera przekręcone. — 
Na domiar złego — odezyt ten odbył siej 
już dnia poprzedniego, ti. 21 bm. (I). Z tych 


samych komunikatów amatorzy kin krakow 


skich dowiedzieli się, że w „Świcie wyświe- 
tlają obraz „Dla ciebie, Mario“, a w „Sztu- 


| ce“ film „Oskarżona”, Tym czasem obydwa 


filmy zostały już Z ekranów zdjęte, przy 
czym w „Świcie* nie wyświetlają „Dla cie- 
pie, Mario“ od kilku dni (1), 

Sprawę pogarsza fakt, że „pomyłki“ te 
powtarzają się w Rozgłośni krakowskiej już 
od kilku dni, choćby wspomnieć również za 
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powiedź programu w „Promieniu”, który 
zaczął wyświetlać „„Szarżę lekkiej bryga- 
dy“, a przez radio zapowiedziano na drugi 
dzień po zmiamie programu film poprzednie 
wyświetlamy. 

Pim się może mylić, lecz speaker nie... 
chyba. że go źle poinformowano. z ©. 


POLSKA ZDOBYŁA ÓSME MIEJSCE 
W EUROPIE. 


Tiość radiostuchaczy w Polsce na dzień i 
stycznia 1937 r. po ostatecznym obliczeniu do- 
datkowych zgłoszeń wynosi 677,404, czyli o 
185,581 więcej niż na dzień 1 stycznia 1936. 
Przyrost abonentów radia wyniósł więc 37,7 
proc. w ciągu ubiegłego roku, gdy w roku 
1085 wyniósł 31,5 proc. Ogólny stan radiofo- 
nizacji kraju, który. w roku 1935 wynosił 
1,5 proc. w stosunku do ogółu ludności, pod- 
niósł się w ubiegłym roku na 2 proc. Dzięki 
temu wzrostowi liczby abonentów w ubiegtym 
roku Polska, która zajmowała 11 misjsce pod 
względem atsolutnej cyfry radiosłuchaczy w 
Europie, przeslunęła się na ósme miejsce, wy- 
przedzając Włochy, Austrię ; Danię. 

Z dniem 1 stycznia 1937 r. Polskie Radio 
liczyło 439,141 radiosłuchaczy, zamieszkałych 
w miastach i 235.761 radiosłuchaczy wiejskich, 


PIEŚNI HEBRYCKIE, BASKIJSKIE I STA- 
ROANGIELSKIE. Sobota, 238 stycznia przy” 
niesie kilka radiowych koncertów w wykona- 
niu artystów powszechnie znanych. O godz. 
15,15 nadaje P, Radio ze stila arie operowe w 
wykonaniu J. Czaplickiego oraz orkiestry P. 
Radia pod dyr. M. Mierzejewskiego. O godz. 
17,00 nadany zostanie koncert, który obejmu- 
je pieśni dotychczas nie ‚zane, a mianowicie 
pieśni z wysp hebryckich, buskijskig oraz sta- 
roangielskie w wykonaniu Olgi Łady, Utwory 
te nadane zostaną po raz pierwszy w radio; 
w ramach tego koncertu J. Rakowski odegra 
na viola d'amore interesujące utwory dawnych 
mistrzów. 


KONCERT Z TURYNU. W dniu 23 stycz- 
nia o godz. 21,00 P, Radio transmituje z Włoch 
koncert rozrywkowy, obejmujący melodie nes- 
politańskie, serenady i pełne wdzięku .włoskie 
„canzonetty*. Program |wykonany zostanie 
przez dwie orkiestry: „Cetra* i „Villereccia*. 
pod dyr. M. Barzizzą. Włochy transmitowały 
również ostatnio z Warsząwy szereg koncer- 
tów. Tego rodzaju wzająmna wymiana róże 
nych radiofonii okazuje się nie tylko interesu 
jaca, ale i korzystna, zaznajamia bowiem pu- 
bliczność radiową z upodobaniem. innych kra- 
jów, odmiennym rodzajem wykonania i ogół- 
nym charakterem muzyki. ' 


——0$0—— 


Prouramy stacy) radiowych 
NIEDZIELA 24 STYCZNIA, 


Program ogólnopolski: godz. 8.00 Sygnał cza: 
su i pieśń; 8.08 Gazeta rolnicza; 8.18 Programy 
lokalne; 8.50 Dziennik poranny; 9.00 Transmisja 
nabożeństwa z kościoła Św. Jana w 
runiu; po nabożeństwie programy lokalne; 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.08 Progra- 
my lokalne; 12.15 Koncert: 13.00 Koncert roz- 
rywkowy; i4.80 „1000 taktów muzyki“; 15.80 
Audycja dla wsi; 16.00 Programy lokalne; 16.85 
Powszechny Teatr Wyobraźni nada — „Walczyki 
panny Ludwiki“; 17.00 Lekki koncert południowy; 
19,00 Pietyzm i niedyskrecja — szkic literacki; 
19.16 Programy lokalne; 20.20 Wiadomości spor- 
towe; 20,35 Programy lokalne; 20.40 Przegląd po- 
lityczny; 20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 Na we- 
sołej Iwowskiej fali; 21.30 Recital wiolotczelowy; 
22.00 Koncert ork.; 23.00 Programy lokalne dla 
Warszawy i Lwowa. 

Kraków, godz. 8.18 Muzyka poranna z płyt; 
8.25 Pogadanka rolnicza — Rynek zbytu zwierzat 
rzeźnych; 8.40 Płyty; ok. godz. 10.80 Muzyka z 
płyt; 12.08 Pogadanka teatralna —- dramaty wiel- 
kiego liryka, Tetmajera; 16.00 Koncert reklamowy 
19.15 Program na dzień następny; 19.20 Muzyka 
z płyt; 20.35 Lokalne wiadomnści sportowe. i 

Lwów godz. 8.18 Muzyka ż płyt; 8.25 Pogadan- 
ka — Szukajmy instruktorów wśród siebie: 8,40 
Muzyka z płyt; 8.45 Program ma dxisiaj; Po na 
bożeństwie ok. godz. 10,30 Muzyka z płyt; 12.08 
Przegląd filmowy; 16.00 Koncert orkiestrowy; 
16.15 Muzyka z płyt; 19.15 Koncert mieszany; 
19.45 Minuty literackie; 20,00 D. e. koncertu mie- 
szatego; 20.35 Wiadnomości sportowe; 23,00 Mu- 
zyka taneczna. i 

Warszawa, godz. 8.18 Audycja dla wsi — muzyka 
z plyt; po nabożeństwie, około godz. 10.30 Ron- 
cort z płyt; 12.08 Przegląd teatralny; 19.15 Pro- 
gram na jnitro; 19,20 Muzyka z płyt; 20.35 Wiado- 
mości sportowe; 23.00 Muzyka taneczna. 

Katowiee, godz. 6.00 Sygnał czasu ji kolęda; 
6.13 Muzyka lekka z płyt; 8.18 Dlaczego i jakie ro- 


— Otal śliny pastewne musimy uprawiać w gosp. Śląsk,; 


pogadanka; 8.80 Muzyka z płyt (koncort Opak 
10.80 Muzyka z płyt; 12.08 Co słychać na Śląsku? 
16.00 Koncert reklamowy; 16.25 Pogadanka dla 
robotników; 19.15 Kolędy w wykonaniu Chóru 
Kościelnego ze Skoczowa: 19.50 W niedzielę przy 
żeleźnioku =- audycja pogodna; 20.35 Wiadomości 
sportowe. 


by je | 


złożony na konto P. K. 0, Nr. 70.200 
przyniesie uige kezrokolnyry, 
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plan inwestycyjny rządu n 


NARODU” z 


a „GEOS 


Wydatki wymiosą przeszło pół miliarda zł 


Wezoraj donosiliśmy o posiedzeniu Ra- 
dy Ministrów, na którym uchwalono plan in 
westycyjny na rok bieżący. Plan ten zam- 
knięty jest w dwóch projektach ustaw: o in 
westycjach z funduszów państwowych w r. 
1937 i o dotacji na rzecz Funduszu Obrony 
Narodowej. _ 

Pierwszy projekt ustawy przewiduje, iż 
kiwota wydatków na inwestycje w r. 193% 
wyniesie 264 milj. zł. W kwocie te przewi- 
dziano na: elektryfikację kraju 12 mili. zł., 
na gazyfikację 10 milj. zł., na budowle mor 
skie 5 milj. zi, na budowle wodno-śródlądo 
we 15 milj. zi, na budownictwo państwowe 


naruszą równowagi rynku finańsowego, a 


dnia 28 stycznia 1987 


Wi kankowości mastąpiło silne zaognienie 
stosunków, Pracownicy bankowi uważając się 
ipod względem wynagrodzenia za pokrzywdzo- 


zatem i waluty; po trzecie, miał na uwadzejnych, rozpoczęli akcję, domagającą się podwyż 
ki płac. Banki odrzucają ten postulat. Wobec |aby mógł zarobić na wielotysięczne penżja 
tego organizacje pracowników bankowych żwo | swoich dyrektorów...* 


konieczność ułożemia planu z punktu widze 
nia wzmożonej obronności państwa. 
Omawiając projekt ustawy o inwesty- 
cjach ogólno-gospodarczych, prelegent za- 
znaczył, że na siinansowanie tych inwesty- 
cyi w ogólnej kwocie 264 milj. zł. posłużą 
| które pozyskane zostaną w 1987 r. 
przez rząd w drodze operacyj kredytowych 
oraz kwoty, którymi dysponować będzie na 
cele inwestycyjne i zatrudnienia Fundusz 
Pracy. 
Środków 


z operacyj kredytowych do- 


w zarządzie poszczególnych ministerstw —! starczą państwowe instytucje finansowo-ka 
14.2 milj. zł, na inwestycje kolejowe PKP. | pitalizacyjne, jak Zakład Ubezpieczeń Spo- 
65 milj. zi, na budowę linij telegraficznych | łecznych, Państwowy Zakład Emerytalny 
i telefonicznych oraz na budownictwo pocz | itp, które gromadzone przez siebie kapita- 


łały nadzwyczajny zjazd delegatów z catego 


kraju do Warszawy na dnia 81 stycznia, We- | EENS 


dług dotychczasowych zapowiedzi organizacje 
pracowników bankowych zdecydowały się na- 
wet na strajk. 

A oto w sposób następujący charaktery- 
zuje stosunki w bankowości ostatni numer 
„Pracowniką Bankowego”: 

„W jednym z banków poznańskich jest fyl- 
kon. 9 dyrektorów, których pensje, łacznie z 
pensjami kierowników, wyroszą sumę 42,300 
zł, a pensje reszty 118 urzędników wynoszą 
zaledwie sumę 40.500 zł. 

Inny bank warszawski ma nawet 10 dy- 


towe 7.8 milj. zł, — niezależnie od kwot|ły muszą lokować w operacjach długoter-|rektorów, którzy łącznie z kierownikami po- 


przewidzianych w planie finansowo-gospo- | minowych. 


darczym poczty. Na zabudowę i pomoc kre 
dytową przy scalaniu i parcelacji przezna- 
czono 18 milj. zł, na budowę i utrzymanie 
dróg oraz mostów 50 milj. zł, na akcję bu- 
dowiano-mieszkaniową 26 milj. zł. i na in- 
westycje z Funduszu Pracy 50 milj. zł. 

Na pokrycie wydatków związanych z ty 
mi inwestycjami służyć będą wpływy z ope 
racyj kredytowych, przeprowadzonych na 
podstawie posiadanych już przez rząd upo- 
ważnień, względnie ma podstawie nowych 
upoważnień zawartych w art. 5 projektowa- 
nej ustawy, wreszcie z Funduszu Pracy. 


Co się tyczy dotacji na rzecz F. O. N. 
to pokryta ma być przede, wszystkim z wpły 
wów i kredytu uzyskanego ostatnio we 
Francji. 


bierają pensje 30.800 zł, a 140 urzędników te- 
goż banku pobiera 39,800 zł. Dodajmy do tego, 
Że dyrektorzy banków mają wielokrotnie kon- 
trakty, gwarantyjące im wysokie odszkodowa- 
"nia w razie przedwczesnego zwolnienia (po 


Wydarzenia gospodarcze w kraju 


Spadek 


Cena żyta, która w styczniu dochodziła 
w Warszawie i Poznaniu za kwintal do 23 


Drugi projekt o dotacjach na rzecz Fun! złotych, a w Gdańsku do 24.75 zl, skłoniła 


duszu Obrony Narodowej obejmuje inwesty | 


Polskie Biuro Eksportowe w Gdańsku do po 


cje związane z obronnością kraju. W myśl | wziecia decyzji wstrzymania eksportu żyta 
tego projektu w ciągu najbliższega cztero- | i maki żytniej na okres dwóch tygodni tj. do 
lecia będzie przekazywana na rzecz Fundu- | dzia 4 lutego. 


szu Obrony Narodowej dotacja skarbu pań 


Miały być jeszcze i inne powody: zbyt wiel 


stwa do łącznej wysokości 1 miliarda zł. —=| ki wywóz żyta z Polski. W okresie od sier- 
Dotacja ta pokryta będzie przede wszyst- | pnia do grudnia 1936 wywieziono z Polski 
kim z wpływów i kredytu uzyskanego ostat | za granicę przeszło 140 tys. ton żyta. W 
nio we Francji w kwocie około pół miliar- | tym samym okresie 1935 roku wywieziono 


da złotych. Ponadto przewidziane są na ten 
cel wpływy z dalszych operacyj kredyto- 
wych. jakie mają być przeprowadzone w 
okresie od 1937 do 1940 r., a więc w ciągu 
czterolecia bądź zagranicą bądź w kraju. 
Projekt ustawy upoważnia przeto mini- 
stra skarbu do emitowania obligacyj i wy- 
stawiania innych zobowiązań skarbu pań- 
stwa, jakie będą potrzebne w celu realizo- 
wania pożyczek do wysokości 400 mili. zł., 
oraz kredytów w wysokości 100 milj. zł. na 


| awyżką konsekwencje. . 


za granicę tylko 82 tys. 305 ton żyta. 

Tak bardzo zwiększony eksport żyta spo 
wodowony został przez zakupy dokonywa- 
ne częściowo na zapas przez państwa zach. 
i północne. Wskutek wemożonego eksportu 
wzrastały w Polsce ceny żyta ku granicy, 
która powodować mustała postępującą zwyż 
kę cen chleba i wszystkie związane z tą 


Wielki wywóz żyta = Polski. obudził, 


| tym większe zaniepokojenie, Be według obli- 


zakup towarów i wykonanie prac, instala- | czeń Głównego Urzędu Statystycznego zbio- 


cyj oraz urządzeń tak. aby w okresie 1937 
do 1940 dotacja na inwestycje związana 
z obroną narodową, łącznie z pożyczką fran 
cuską. osiągnęła 1 miliard zł. 

_ Z powyższych danych można wnosić, 
że łącznie wydatki na inwestycje wyniesą 
przeszło pół miliarda zł. 

Projekty powyższe omówił przez radio 
w dn. 21 bm. zastępca dyrektora departa- 
mentu ogólnego w min. skarbu p. J. Rakow 
ski. M. in. oświadczył, że rząd ustalając 
plan na rok 1937, po pierwsze kierował się 
zasadą jednolitości planu, to znaczy zasadą 
możliwie ścisłej ewidencji wszystkich prac, 
które mają być wykonane z tą pełną świa- 
domością, że w danym okresie są one naj- 
potrzebniejsze z punktu widzenia usuwania 
braków w naszej strukturze gospodarczej; 
po drugie, rząd kierował się stale przestrze 
ganą zasadą konieczności zamknięcia planu 
w cyfrach, które tak, jak w roku 1986 nie 
| 


Pogłoski o zaciągnięciu 
przez Franeję pożyczki w Anglii 


Na łamach prasy francuskiej utrzymują 
się pogłoski, pochodzące przeważnie z Lon 
dynu, na temat bliskiego rozpoczecia przez 
rząd francuski rokowań o xaciągnięcie po- 
życzki na rynku angielskim. Informacje te 
różnią się, jeśli chodzi o wysokość sumy po 
życziki, Która określana est raz na 50 mil. 
font., to znów na 100 mii., ale są one w pew. 
nym punkcie zgodne, mianowicie w tym 
że pożyczka ta miałaby być spłacona przed 
końcegf roku bieżącego oraz, że banki lon- 
dyńskie wymagałyby udzielenia gwarancji 
w formie zastawu złota lub papierów warto 
ściowych, które zostaiyky przywiezione do 
Londynu, Z pogłosek tych wynikałoby, że 
pożyczka ta byłaby podobna do ostatnio 
spłaconej — zeszłorocznej w wysokości 40 
milj. funt. 


Inwestycje japońskie w Mandżukuo 


Począwszy od miesiąca sierpnia 1931 r. 
Japonia inwestowała na cele gospodarcze 
w Mandżukuo w r. 1981-32 — 97 mil. jen, 
w 1988 — 160, 
386, a w 1936 do października 218 mil. jen, 
Wydatki operacyj wojskowych pochłonęły 
1.067 milionów jen, 


w 1934 — 271, w 1935 —j Kasza jagiana chłopska 


Ceny siełdowe zboża. 


Na giełdzie zbożowej i towarowej w Krako 
wie notowano w piątek 22 styczmia br. następujące 


ceny: 
ZBOŻA. 


Pszenica 80 proc, ziarn. szklist. 27.00—27.20 
Pszenica dworska czerw. stand. 26.50-—26.75 
Pszenica dworska biała stand. 26.25—-26,50 
Pszenica targowa 26,00—26.25 
Żyto dworskie stand. 21.45—22.00 
Żyta targowe 21.25—21,50 


Owies dworski stand. niezadeszcz. 18.75—19.25 
21.50—28.50 


Jęcznień dworski 
21.25—21.50 


Jęczmień targowy 
ARTYKUŁY PASTEWNE. 


Śrut rzepakowy ekstrah. 35-36 proc.  18.25—18.75 
Makuchy lniane 24.00-—24,50 
Soja Brut około 44-45 proc. 28.00—28,50 
Siano słodkie 6.00—6.50 
Siano Średnie 5.00—5.50 
Siano kwaśne 4.00— 4.50 
Potraw 4,00-—5.00 
Koniczyna pastewna 7.50-- 8.00 
Słoma długa 4.00—4.50 
Otreby żytnie stand. . 15.00—15.50 
Otręby pszenne stand, Średnia WA 

PlD—=4,2D 
Słoma długa kuj 


Mierzwa luzem 


PRZETWORY MŁYNARSKIE. 
0-20 proce. 44.00 —14.50 
42.00—42.50 
41,00—41.50 
39.00—39.50 
37.00—37,.50 
86.00-36.50 
32.50—38.00 
80.50—-31.00 
26.00—37.00 
32.00—32.50 


Mak z. gat. I wyciąg 
Maka aa. g. IA st. wym. 0-45 proc. 
Mąka psz. g. IB st. wym. 0-55 proc. 
Mąka psz. g. IC st. wym. 0-60 proc. 
Maka psz. g. ID st. wym. 0-65 proc. 
Mąka psr. g. ITD st. wym. 45-65 proc. 
Mąka psz. g. IE st. wym. 55-60 proc, 
Maka IIG st. wym. 60-65 proc. 
Mąka HIA st. wym. 65-70 proc. 
Maka razowa 0.95 proc. 


i Mąka żytniu vkręgu Krakowskiego. 


I gat. st. wym. 0-50 proc. 88.00--38.25 
I BŁ st. wym. 50-66 proc. 32,00—32.25 
Maka poślednia ponad 65 proc. 19.00—19.50 

25.00-25.50 


Mąka razowa 0-95 proc. 
Mąka żytnia okręgu Poznańskiego. 
I gat. st. wym. 0-50 proc. 


I gat. st. wym. 0-65 proc. 38.00—B3.25 | K 
Ir gat. st. wym, 50-65 proc. 26.00—27,00 
Perłówka 0-000 48.00—47.00 
Pęcak chłopski ben po x aai al 
|Siekanka jęczm. chłop. bez worka .00—30. 4 
Kasza jada fabr. 34:00—35.00 
30.00—32.00 
Kasza tatarczana cała 47.00-—49.00 
Kasza tatarczaną łamana 45,00—47.00' 


Tendencja spokojna, podaż Średnia dowozy lo- 
kalne małe. 


[i 
Owies targowy stand. lekko zadeszcz, 18.25——18,75 | jęczmienia 27.90 zł., obecnie 16,07 zł, owsa 
| 


34,00—34.25 | 


cen żyła 


ry 2 roku 1936 są w Polsce o Blisko 200 tys. 
ton mniejsze aniżeli w roku 1935. W tych 
warunkach żywiono obawy, że przy dal- 
szym miezahamowanym eksporcie powstać 
mógł brak żyta w kraju w najgorszym okre- 
ste przednówka. 
W wyniku powyższych posunięć nastąpi 
łą zniżka cen żyta, która w Małopolsce wy- 
nosi na kwintału 1 eł. 50 gr., na Pomorzu 50 
grosky, a w Poznaniu 25 gr. przy czym prze 
widywany jest dalszy spadek cen. 
Rejestrując powyższe fakty, pragniemy 
wyrazić obawę, że na powyższych posumię- 
ciach zyska zbożowy kupiec hurtowy, Zaku- 
pi bowiem żyto po cenach niższych, a gdy 
eksport otworzą — ceny znów pójdą w górę. 
Na tej zniżce straci natomiast producent, a 
mie zyska nawet konsument, gdyż wątpli- 
wym jest, aby wobec krótkiego czasu rów- 
nolegle do zniżki żyła, nastąpiła zniżka 
chleba. ' 


0 O A 


Jeszcze daleko rolnikom 
do przedwojennego dobrobytu 


Porównując ceny zbóż z okresu przedwo 
jennego, szczególnie z roku 1918, jako z tych 
lat, w których rolnictwo znajdowało się na 
poziomie pewnego dobrobytu, z cenami, 
obowiązującymi w tej chwili, możemy się 
przekonać, że rolnikom naszym daleko 
jeszcze do osiągnięcia opłacalności produk- 
cji zbożowej. I tak przeciętna cena pszeni- 
cy wynosiła dla Warszawy w roku 1983 — 
33,43 zł. za 1 q. natomiast w roku 1935/86 
20.25 zł, Przeciętna cena żyta wymosiła w, 
roku 1918 — 24.69 zł, obecnie — 13.15 zł., 


26.56, obecnie — 15.08. 
KOMAKEWE T 1 | 
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Polacy w Zjeździe Gwlaździstym 


na Monte Garlo 


Udział Polaków w tegorocznym Rallye 
Monte Carlo (26 bm.) będzie znacznie licz- 
niejszy niż dotychczas. Startuje bowiem 
5 zespołów. Z Palermo startują 2 polskie 
zespoły: J. Jakubowski i T. Marek na Pol- 
skim Fiacie 508 i St. Światek też na Fiacie 
508. Trzecim wozem polskim jest Ford V8 
Jerzego Nowaka, startującego ze Ńtavan- 
ger (połudn. Norwegia). Inż. Borowik jako 
czwarty zespół polski startuje z Umea (środ. 
Szwecja) na wozie Tatra 75. Piątym jest 
wóz Chevrolet z osadą Stelli Zagórnej i A. 
Mazurka, startujących z Bukaresztu. 


Cracovia — Ravrezenłacja Krakowa 
w hokeju 7:1 
| Na lodowisku K. 8. „Cracovia“ odbył 
się zorganizowany przez Krak. Okr. Zwią- 


| : 
w kinie 
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Kino „PROMIEN% T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26. 


Najwspanialszy film tego sezonu. — Gigantyczny film największej wytwórni 
świata „WARNER BROSS* 


SZARŻA LEKKIEJ BRYGADY 


W głównych rolach: Broll Flynn i Olivia de Havilland. — Prolongowane 
„ Promień“ T., S. L. Podwale 6. 


Mr. B. 


a T. 1937, Bankowości grozi strajk 


100.000 i 200,000 zlotych), a zobaczymy, jak 
w tym świetle wygląda zwykły pracownik 
bankowy i jak musi być wyciśnięty z sił, aby 
zarobił nie nędzne grosze na swoją pensję, tedy 


tona 


0 tranzycie przez Pomorze 


Podczas dyskusji budżetowej p. mit, Ùl. 
tych udzielił m, in. wyjaśnień w sprawie fos 
kowań niemiecko<polskich o tranzyt przez Pos 
morza Przypomniał, że w dniu 22 grudnia 
1036 została zawarta nowa umowa, -różniąca 
się od poprzedniej tym, że wpłaty kolei nie- 
mietkich ża przewozy dokonane w toku 1987 
podlegające transłerowi, żostały okteślone na 
15 milionów marek niemieckich w stosunku 
rocznym, Reszta należytości za tranzyt Zo- 
stanie zakredytowana kolejom niemieckim, a 
następnie tuiszczona we formie, która zostanie 
ustalona. Pewne ustępstwa, jakie PKP musia- 
ły uczynić kolejom niemieckim w tej ostatniej 
umowie, uzasadnione są dażeniem do utrzy- 
mania na liniach polskich iranzytu niemieć- 
kiego, który w przeciwnym razie w znacznej 
swej części skierowany byłby na inną drogę 
przewozu. 

Szkoda tylko, że min. Uirych nie nie powie 
dział na temat transakcji przeprowadzonej £ 
Niemcami, na podstawie której mamy zamiast 
80 mil. zł. otrzymać... maszyny. 


EKSPORT DO NIEMIEC — W. LUTYM. 


„Gazeta Handlowa* donosi: W toku roko- 
wań handlowych polsko-niemieckich odbywa» 
jących się w Warszawie, uzgodniony został 
przez obie strony pian importowo-ekspórtowyj 
polsko-niemiecki na miesiąc luty. 

Według tego planu, eksport z polskiego 
obszaru celnego iącznie z obszarem Wolnego 
Miasta Gdańska do Niemiec w lutym t. % 
wyniesie około 13 mi!, zł., czyli o blisko 3 mił. 
zt więcej, niż to przewidywano na miesiąc 
styczeń r. b. 

Zwiększenie kontyngentów wywozowych 
na miesiąc luty fłiumaczy się wzrostem Impora 
tu niemieckiego do Polski, który, jak wiar 
domo, jest podstawą pokrywania małeżnośuć 
za elsport polski do Niemiec. 


zek Hokeja lodowego propagandówy met 
hokejowy między „Oracovią* i repreżenta» 
cja Krakowa. Zawody zakończyły się spo- 
dziewanym zwycięstwem „Oracovii“ w sto 
sunku 7:1 (2:0, 8:1, 2:0). 

„Cracowia*, aczkolwiek bez Kowalskie- 
go, miała przez cały czas zawodów przew 8. 
gę. Mimo to jednak reprezentacja, złożone 
z hokeistów „Sokoła“, „Legii“ i „Wawelu 
miała możność zdobycia paru bramek, co 
jedynie dzięki grze bramkarza „Cracovii“ 
Maciejki nie udało się. Trójka „Cracovii“ 
z Wołkowskim na czele pokazała kilka kla- 
sycznych zagrań, oklaskiwanych gorąco 
przez młodocianych entuzjastów tego pięk- 
nego sportu. Należy podkreślić udałą ini- 
cjatywę okręgowego związku, dzięki któ- 
rego akcji Kuratorium Szkolne zezwoliło 
młodzieży szkół średnich na udział w tej 
imprezie. 

Bramki zdobyli: Wołkowski (8), Mar- 
chewczyk (2) oraz Stachura i Pachla po 
jednej. Dla pokonanych punkt honorowy 
zdobył Witek. 


ANGIELSCY HOKEIŚCI BIJA PRASKICH 
4:1 (0:0, 1:1, 3:0). 

Znana londyńska drużyna hokejowa HO. 
Streatham rozegrała w czwartek mecz ho- 
kejowy z LTO. w Pradze, bijąc ją 4:1 (0:0, 
141, 3:0). : 


Hokeiści holenderscy w Polsce 


Sekcja hokejowa Pogoni otrzymała za» 
pytanie ze strony holenderskiej drużyny. 
hokejowej Blaufux, odnośnie rozegrania 
dwu spotkań w Katowicach. Drużyna ho- 
lenderska w razie zgody Pogoni i wolnego 
terminu, rozegrałaby dwa spotkania w Ka- 
towicach, w drodze do Krynicy, dokąd zo- 
stała zaproszona. Mecz projektowany jest 
na dzień 1 1 2 lutego br. 


mi (|) 


Etr. 6. 


onmes niętyaodwy o zadaniach kobiety w oi Up 


3 W dniach od 8 do 15 maja b. r. odbedzie 

sle w Paryżu miezmiermie ciekawy kongres, 
mający na. celu wszechstronne zbadanie wa- 
runków życia i pracy kobiety zamężnej. 
Liczne ankiety przeprowadzone w 30 pań- 
stwach stanowią bogaty materiał przygoto- 
wawczy dla prac Kongresu, — Organizato- 
rzy Kongresu piszą nam: „Wśród wartości 
dachowych i socjalnych, które pragnęlibyś- 
my ochronić a w razie potrzeby odnowić 
w świecie, jedną z najważniejszych jest nie- 
wątpliwie macierzyństwo w najszlachetniej- 
szym tego słowa znaczeniu, łącznie z truda- 
mi i obowiązkami, radościami i prawami ja- 
kie w sobie mieści”, 

Kongres będzie szukał sposobów, aby w 
myśl podstawowych zasad etyki chrześcijań 
skiej, matkom ze wszystkich środowisk 
wskazać środki dla jak najlepszego wypeł- 
nienia swego posłannictwa i stania się jed- 
mocześnie czynnikiem rozwoju i postępu 
w życiu domowym. Do Międzynarodowego 
Biura Kongresu wchodzą przedstawiciele 
Ameryki, Anglii, Chin, Francii, Szwajcarii 
i Polski. Komitet Międzynarodowy obejmu- 
je wybitne osobistości z różnych państw, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 28 stycznia 1937 


rzeczoznawczyń zagadnień kobiecych, które 
wezmą udział w pracach Kongresu. 
Sekretariat Kongresu mieści sie w Pary 
żu (25, rue Valois, Paris I, Secrétariat du 
Congres). Organizacją podróży i pobytu 
uczestników Kongresu, którzy korzystać bę 
dą z daleko idących ulg przejazdowych i 
ułatwień przy zwiedzaniu Międzynarodowej 
Wystawy Paryskiej, zajmuje się: Agence 
Exprinter, 26, Avenue de l'Opera, Paris I. 


moskiewskich „Izwiestiach* publicy- 
sta sowiecki Zoricz zamieścił obszerny arty- 
kuł, traktujący o dużym upadku życia ro- 
dzinnego w Rósji Sowieckiej. Na ten zastra- 
szający objaw, podkopujący zdrowe podsta- 
wy narodu, wpłynęły przede wszystkim 
zbyt wielka ilość zawieranych przez jed- 
nego osobnika związków małżeńskich. Zo- 
ricz cytuje dziesiątki przypadków rejestra- 
cji związku małżeńskiego tylko po jednym 
dniu znajomości. Podkreślić się jednak mu- 


W całej Polsce, a szczególnie w Warsza 
wie, skrzynki pocztowe osłaniają tajemnice 
krzyczących wprost, z punktu widzenia kar 
nego i skarbowego, nadużyć różnych ciem- 


nych imdywiduów, przeważnie oczywiscie 
żydów, którzy, unikają przezornie wskazy- 
wania swoich adresów — podają Nr skrytki 
pocztowej swoim klientom." 

Do skrzynek tych napływają niejedno- 
krotnie zamówienia i przekazy pocztowe na 


(Woźna nowódź BU stanach amerykańskich 


Obszar położony pomiędzy górami alle- 
ganckimi o rzeką Mississipi został nawiedzo 
ny przez wielką katastrotę powodzi. Wedle 
dotychczasowych obliczeń 25 tys. ludzi znaj 
duje się bez dachu nad głową. Donoszą poza 
tym o konieczności ewakuowania 13 tysięcy 
osób ze stanu Ohio. Inżynierowie przewidują 
że katastrofa może przybrać rozmiary po- 
wodzi z roku 1927. W stanie Kentucky po- 
ziom wód gwałtownie się podnosi. Tysiące 
osób schroniły się na sąsiednich wzgórzach. 
Mieszkańcy Cincinnati, gorączkowo wzmac- 
niają wały ochronne. Dziesięć stanów zażą- 
dało pomoey. Wody rzeki Ohio wezbrały 
wskutek śnieżye i ulewnych deszczów podno 
sząc się w niektórych miejscach o 18 m. po 
nad stan normalny. Powódź wywołana 
przez wezbranie rzeki Ohio, dochodzi do 
rozmiarów od 1913 r. nienotowanych. Przez 
liczne miejscowości stanów Pensylwania, 

Wirginia, Ohio, Maryland, Kentucky, India 
ma, Illinois, Tennessee, Arkansas i Missuri 
płyną rozhukane fale rzeki. 

Powódź, zagraża miastu Porfsiuth, liczą 
Pewna. 7%... zm. NIONE PARANA OWNER 


Obecny skład kolegium 
kardynalskiego 


Na rok 1937 Kolegium kardynalskie 
przedstawia się w następującym składzie: 
37 kardynałów Włochów i 29 cudzoziem- 
ców. Z tych ostatnich jest 5 Francuzów, 
4 Hiszpanów, 4 Amerykanów, 3 Niemców, 
2 Czechosłowaków, 2 Polaków, 1 Belg, 1 
Węgier, 1 Portugalczyk, 1 Irlandczyk, 1 Ar- 
„gentyńczyk, 1 Brazylijczyk, 1 Kanadyjczyk, 
1 Austriak i 1: mieszkaniec Wschodu. 

Pięćdziesięciu dwuch kardynałów (na 
66) mianował obecny Papież Pius XI. Je- 
dynym kardynałem, którego kreował jesz- 
cze Leon XIII, jest kardynał Leon Skrben- 
sky, z pochodzenia Czech. 


Jedenasty biskup 
męczennik hiszpański 


Jak podaje „The Universe“ na podsta- | „gg D = al i mzk 
(/22000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 


wie informacji otrzymanej przez paryskiego 
korespondenta od zbiegłego z czerwonej 
Hiszpanii dziennikarza katolickiego, liczba 
biskupów-męczenników krwawego terroru 
czerwonych w Hiszpanii wzrasta do jede- 
nastu przez Śmierć biskupa tytularnego Bi- 
sica mons. Emanuela Boras Ferre, sufragana 
archidiecezji Tarragony, spalonego Żywcem 
na placu publicznym. 

00009 


Znowu katastrofa kolejowa 


W nocy z dnia 21 na 22 bm. o godz. 
21.18 nastąpiło wykolejenie pociągu towa- 
rowego na przestrzeni między Sądową Wisz- 
nią a Rodatyczami, przy czym 3 wagonów 
tego pociągu rozbiło się i zatarasowało oba 
tory. Wskutek tego nastąpiło opóźnienie 
pociągów przychodzących z Warszawy do 
Lwowa. Prace na obu torach nad usunię- 
ciem rozbitych wagonów trwały do piątku 
do godziny 3.28. Pociąg warszawski, który 
miał przybyć o godz. 23.27 przybył do 
Lwowa około godz. 4 nad ranem. W pią- 
tek pociąg pospieszny z Warszawy przybył 


do Lwowa z opóźnieniem 58-minutowym. | 


cemu 40.000 ludności. Poczyniono przygoto 
wania do ewakuacji ludności tego miasta 
O godz. 4. rano w piątek, rozległy się w mie 
ście sygnały alarmowe, ostrzegające miesz 
kańców niżej położonych dzielnic miasta, że 
mają ewakuować swe domy przed godz, 8 
O tej godzinie śluzy nad rzeką, Ohio zostały 
otwarte, aby przez skierowanie masy wód 
na niższe dzielnice miasta, uchronić się przed 
zerwaniem tam, które spowodowałoby po- 
ważną katastrofę. 


sumy od 106 do 2.000 złotych dziennie, od 
setek naiwnych, którzy dają się skusić szum 
nym ogłoszeniom reklamowym, publikowa- 
nym w setkach czasopism na: straszaki, 
wartości 50 gr, sprzedawanych po 6, 8, 
10, a nawet 15 złotych za sztukę, książki i 
rysunki pormograficzne óraz antyreligijne, 
różne podejrzane specyfiki i t. p. Wszystkie 
te tajemnicze transakcje — wstydliwie kry- 
ją skrytki pocztowe, których abonament 
obecnie zniżony wraz z prawem odbierania 
przekazów wynosi, do 2. złotych miesięcz- 
nie. Niektórzy posiadacze dla większej kon- 
spiracji przed urzędami skarbowymi, które 
mogłyby ustalić faktyczny obrót, abonują 
skrytki te jednocześnie na kilka anonimn- 


"wych lub zgoła fikcyjnych firm i nazwisk, 


posługując się niejednokrotnie nazwiskami 
swoich często małoletnich, pracowników. 


Najwyższy czas, ażeby władze prokura- 
torskie i skarbowe bliżej zainteresowały się, 
i to na terenie całej Rzeczypospolitej, tą ca 
łą sprawą, oczywiście nie bez udziału urzę- 
dów pocztowych, które zbyt liberalnie przy- 
dzielają skrytki pocztowe żydowskim afe- 
rzystom. 


proces 37 komunistów na Łotwić 


W Rydze zakończono śledztwo w spra- 
wie 37 komunistów aresztowanych na jesie- 
ni 1985 r. Głównym oskarżonym jest A. 
Ahbele, wybitny komunisia, kierujący ru- 
chem komunistycznym na Łotwie. Podczas 
rewizji znaleziono tajną radiostację nadaw- 
czą z zasięgiem około 1600 kim., drukarnię, 
aparaty Morse'a, broń, wielkie ilości błan- 
kietów paszportowych, około stu podrobio- 
nych pieczątek urzędów policyjnych, książki 


wojskowe i paki literatury komunistycznej. 
Wśród aresztowanych znajduje się prezes 
komitetu centralnego związku młodzieży 
komunistycznej, który po specjalnym wy- 
szkoleniu w Sowietach, przyjechał do Ło- 
twy, Wszyscy oskarżeni posiadali duże kwo- 
ty pieniężne. Z więzienia odpowiada 19, 
czterech uciekło za granicę, pozostali są 
pod obserwacją policji. 
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Gibraltar na straży angielskich dróg morskich 


W „Morning Post“ współpracownik tego 
pisma, kpr. marynarki w stanie spoczynku, 
Kenneth Edward, odpowiada na często rzu- 
cane ostatnio pytanie „Czy Gibraltar po- 
siada jeszcze znaczenie jako forteca?* 

Choć na ogół fortyfikacje Gibraltaru są 
przesdwzałe, nie mniej w okresie ostatnich 
2 lat bardzo wiele zrobiono dla moderniza- 
cji tych umocnień. Wojna włosko-abisyńska 
zwróciła większą uwagę angielskich kół 
wojskowych na zagadnienia obronne morza 
Śródziemnego. Fachowcy wojskowi przestu- 
diowali dokładnie wartość detenzywną Gi- 
braliaru — zalecając wprowadzenie tych 
wszystkich urządzeń, które by mogły sku- 
tecznie przeciwstawić się współczesnej bro- 


Ostatnie 


GOODIER A., Szkoła miłośći 
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ni zaczepnej. Gibraltar otrzymał uposażenie 
z najnowszej serii daiekonośnych dział. Da- 
lej zniesiono gruntownie organizację obro- 
ny przeciwlotniczej. Wszystkie najnowsze 
zdobycze zastosowano już w Gibraltarze. 
Sam Gibraltar, polożony na 420 metrów po- 
nad poziom morza, już ułatwia jej obron- 
ność, Zapasy minowe, ruchęma służba wy- 
wiadowcza zapewniają rozszerzenie obrony 
od strony morskiej. Pomyślano też a umoc- 
nieniu obronności w razie ataku ze strony 
lądu. I dlatego Gibraltar nie stracił nic ze 
swej obronności, stojąc nadal pewnie na 
straży dróg morskich Imperium  Brytyj- 
skiego. | 
ann OJ O Oo 
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nij. dolarów strat na skotok mrozów w Kaliori 


Biura meteorologiczne donoszą, że mrozy | zanotowano —-49 C., w Cardova —39 C., 


uienotowane od r. 1913 grożą urodzajom 
w Kalifornii południowej. Przypuszczalne 
straty obliczane są na 112 milionów dola- 


*rów. Mrozy są straszliwe: w stanie Nevada 


w San Francisco —54. 

Urząd Morski podaje do wiadomości, że 
dotychczasowe mrozy w porcie gdyńskim 
nie utrudniają normalnego ruchu okrętowe- 


Nr 28 


adek życia rodzinnego w Sowietach 


si, że Zoricz w przeciwieństwie do innych 
publicystów nie obciąża wyłącznie męż- 
czyzn. Kobiety również ponoszą, zdaniem 
jego, nie mniejszą odpowiedzialność za lek- 
komyślny stosunek do obowiązków mężat- 
ki i matki, Po omówieniu, ile w tym winy 
jest kobiet i mężczyzn, autor wyraźnie 
stwierdza, że największą winę ponosi sy- 
stem, który doprowadził do takiego roz: 
kładu moralnego. 

W ciągu roku 1934 na 80 mieszkańców 

| Moskwy wypadał jeden akt zawarcia mai- 

żeństwa a na 200 mieszkańców jeden roz- 
wód. W ciągu pierwszego półrocza r. 1985 
liczba rozwodów wzrosła do 38.3% zar 
jestrowanych małżeństw. W maju tegoż ro- 
ku procent ten wzrósł nawet do 44.3%. 
Mniej więcej dwie trzecie rozwiedzionych 
małżeństw posiadają dzieci, mimo te jed- 
nakże zaledwe 10% tych małżeństw daje na 
ich utrzymanie. Jak twierdzą „Izwiestia*, 
sądy w Z. S. S. R. zajmują się w pierwszym 
rzędzie „polowaniem“ na  pjeów-zbiegów, 
którzy chronią się przed prawem do naj- 
bardziej oddalonych miast i miasteczek, 
gdzie zawierają nowe małżeństwa. 

Wyżej podane wiadomości z życia $0- 
wieckiego, zaczerpnięte z prasy bolszewie” 
kiej, mówią same za siebie. 

ODE | 


Ep'demia grypy nie ustaje 

Ubezpieczalnie Społeczne na terenie ca: 
łego kraju zawalone są pracą w niebywały 
sposób; wskutek nieustającej epidemii gry- 
py, która przybrała nienotowane jeszcze 
dotąd rozmiary. W stolicy musiano zatrud- 
nić dodatkowo 50 lekarzy dla odwiedzania 
chorych w domach. Lekarze domowi nie są 
bowiem w stanie załatwić otrzymywanych 
zgłoszeń i przekazują zgłoszenia do obwo- 
dów, skąd z kolei wysyłani są lekarze za- 
stępcy. Wysoka gorączka, dochodzące do 
40.5 st. przy obecnej epidemii grypoweł, 
powoduje alarmowanie Pogotowia. 

W Anglii w ciągu ubiegłego tyrodnia 
zmarło na grypę przeszło 1166 osób. W sa- 
mym Londynie zanotowano 663 wypadków 
śmierci. 


Peay: 
Z kraju i ze świata 


TEGOROCZNE ŚWIĘTO PAPIESKIE. 
W myśl postanowienia %piskopauu Polski 
piętnasta rocznica rządów Ojca św. Piusa 
XI obchodzona będzie w niedzielę 14 lutego 
według ustalonego programu. 

NA SKUTEK WSTRZĄSU PODZIEM.- 
NEGO ZAWALIŁ SIĘ STROP NA KOPAŁ- 
NI św. Jacek w Chorzowie. Bryła węgla, 
która oderwała się ze stropu, przygniotła 
górnika J. Froha. Po krótkim czasie ko- 
lumna ratownicza wydobyła tylko zwłoki. 
Śmierć nastąpiła wskutek pęknięcia czaszki 
i złamania kręgosłupa. 

PRÓBA UCIECZKI Z WIĘZIENIA. Z za» 
kładu karnego dla długoterminowych ska- 
zanych przestępczyń w Fordonie, usiłowała 
zbiec J. Szymczakówna, oskarżona w gło- 
śnej sprawie warszawskiej o porwanie 
z Ogrodu Krasińskich niemowlęcia i uto- 
pienia go w gliniankach wolskich. Szymcza- 
kówna była skazana w trzech instancjach 
na bezterminowe więzienie, wobec udowo- 
dnienia jej, że zbrodni dokonała z chęci'zy- 
sku, dla spieniężenia wózka dziecięcego. 
Kilkakrotnie podejmowała w więzieniu nie- 
udolne próby samobójstwa, bądź ucieczki, 
lecz była natychmiast unieszkodliwiania. 
Obecnie Szymczakównę po doprowadzenim 
do więzienia osadzono w osobnej celi. - 

POMNIK MAUZOLEUM PO 4.600 POLE- 
GŁYCH KAPŁANACH. —- Katolicka prasa 
francuska zamieszcza apel komitetu pomni- 
ka ku uczczeniu pamięci 4.600 poległych 
w czasie wojny Światowej kapłanów i za- 
konników Francuzów, którzy na równi 
z żołnierzami walczyli w obronie zagrożo- 
nej ojczyzny. W apelu tym komitet odwo- 
łuje się do ofiarności społeczeństwa, pro- 
sząć o skiądki na ten piękny eel. Pomnik 
ma stanąć na górze Montmartre w Paryżu 
w pobliżu bazyliki Sacrć Coeur. 

WSKUTEK WYBUCHU GAZÓW W KO. 
PALNI WĘGLA w Bucknanton põů Che- 
sterfield w Anglii, 4 górnicy ponieśli śmierć, 
a kilkunastu uległo obrażeniom. Ekspedycja 
ratunkowa wydobyła dotąd 4 ranionych. 
| muzea ŚJ 


go i przeładunkowego. Jedynie na powierz- 
chni wody pojawiła się luźna kra, którą 
wiatr zachodni posuwa na pełne morze. 
Wszelkie wiadomości, jakie pojawiły się 
w niektórych dziennikach o rzekomym za- 
marzaniu portu gdyńskiego są bezpod- 
stawne. 

Z powodu trwających od kilku dni mro- 
zów i zamarznięcia rzek komunikacja siat- 
kami na Odrze na Śląsku opolskim została 
całkowicie wstrzymana, 
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Kronika lwowska 


Kronika wowska-_ jj ponad prytomnńtyzne w Kaki gzoczeo teokosweke 


tóda* Lwów, ul, Małachowskiego 2/V. Te- W niedzielę 24 b. m. wrządzają. Chrześ. 
ieon nr, 118-11). - | lisc cijańskie Związki Zawodowe (Ch, Z, Z.) okrę 

ABAT | "cipa szcz gu krakowskiego wespół z szeregiem orga- 
„DZIEŃ POLAKA ZA GRANICĄ”. Lwowski | niżacyj krakowskich zgromadzenie przeciw. 
Komitet apeluje gorąco do społeczeństwa, by! komunistyczne, na którym trzej mówcy: ks. 
w dniu 24 bm., jako w dniu „Polaka za Grani- | prof. dr Kwiatkowski, mgr St. Trojanowski, 
cą“, przystroiło okna nalepkami, które są do | asystent U. J, i mgr. K. Turowski, red. „Glo 


„GŁÓS NARODU” z dnia 38 stycznia 153% 
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dźwięk wśród orgamizacyj krakowskich, stoj 23 Sobota. Św. Klemensa. ! . 7 
g 5 Eo PEE Wschód słońca 7.81, zachód 16.00, A 
Długość dnia 8 godzin 35 min. y 
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AKADEMICCY DZIAŁACZE SAMOPO-_ 


jących ma gruncie obrony Ojczyzny i kultu- 
ry chrześcijańskiej. Spodżiewać się zatem 
należy tłumnego udziału tych wsżystkich, 


nabycia we większych sklepach w cenie 50 gr. 
Dochód ze sprzedaży, przeznaczony jest na 
Findusz Szkolnictwa Polskiego za Granieg. 
„KAWIARNIA DLA BEZROBOTNYCH òt- 
warta została dnia 20 bm. w lokalu przy ul. 
św, Zofii-L. 1. Wydaje się tam bezpłatnie go-| 
rącą kawę z kromką chleba w godzinach od 
9—11 i od 4—-7 po południu. Już w pierwszym 


dniu. wydano. 260 porcyj. i E 


„ŚMIERTELNE ZACZADZENIE. W mic- 
szkaniu N. Chmielaka, dozorcy 
przy. ul. Lubomirskich 7 wydarzył się wezo-| 
raj tragiczny wypadek zaczadzenia dwojga | 
dzieci w wieku 2 i 4 lat. Rodzice wyszli do 
miasta, pozostawiając dzieci boz opieki, | 
a w międzyczasie, skutkiem wadliwej budo- | 
wy pieca wydobywający się czad spowodo- 
wał. śmiertelne zatrucie obojga dzieci. o; 

ZŁAMAŁA NOGĘ. Pódczas jazdy, na 
nartach za rogatką Stryjską upadła 25-let- 
nia Anna Halicka tak nieszczęśliwie, iż zła- 
maia nogę. 

SAMOBÓJSTWO. W przystępie rozstroju 
merwowego odebrała sobio życie 28-letnia Mi- 
chalina „Radowska (u. Lamana 13), 

—090— 
Zawiadomienia i komunikaty 
-u „JAK ŻYJĄ POLACY W AMERYCE*.| 
Odczyt pod tym tytułem wygłosi w niedzie- 
le, 24 bm., o godz. 18 w sali Tow. Kredy-| 
towego Ziemskiego (Kopernika 4) ks. Michał | 

Kolbuch, prowincjach XX. Misjonarzy. 
o00— 


TEATR WIELEI sobota godz. 7.30  „Małżeń- 
TEATR ŻOŁNIERZA sobota g. 7.80: „Na 


Zawsze“, 

REPERTUAR KIN LWOWSKICH. 
ATLANTIC: Barbara Radziwiłłówna. 
CASINO: Romeo i Julia. 

EUROPA: „Będzie lepiej". 
CHIMERA: Mayerling. ay, ; 
UCIECHA: „Wąwóz Śmierci" i rewia. > 
PAX: „Senorita w masce“ i „Wielkie wyda- 
rzenie“. e 
MARYSIENKA: „Antony Adverse“. 
. APOLLO: Rozwód z przeszkodami. 
GRAŻYNA: Panna Lili. 
KOPÓRNIE: Biały aniol. 
< MUZA: Kain i Mabel. 
MIRAŻ: Wyprawa na planetę Mongo. 
PALACE: Konfetti. 
" PAN: Pokusa. 
RAJ: Bohaterowie Sybiru. 
ŚWIT: Bohaterowie Sybiru. 
STYLOWY: „Mały lord" i rewia, 
TON: Łowca przygód. 
———00()00 
"Z TEATRU ŻOŁNIERZA. W niedzielę o 
5.80 pó pół. po raz ostatni komedio-bajka' „Stań 
lotnikiem*, budząca zachwyt młodocianych wi- 
dzów dzięki pięknej wystawie i efektownym 
pródukejomt baletowym. | 
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Panrzeb śp. Marii Piwowarczykowej 


W piątek odbył się w Marcyporębie po- 
grzeb śp. Marii Piwowarczykowej. Po im- 
„porcie trumny ze zwłokami śp. Zmarłej 
z domu żałoby w Brzeźnicy do kościoła pa- 
rafialnego w: Mareyporębie, lieznie: przybyli 
na pogrzeb księża odprawili Msze św. ża- 
łobne. Sumę celebrował i kondukt odprawił 
ks. proboszcz Jan Matoga kanonik i radca 
Kurii Metropolitalnej. Po sumie ks. kanonik 
Matoga wygłosił rzewne i serdeczne. prže- 
mówienie żałobne, po czym ku cmentarzowi 
miejscowemu wyruszył kondukt żałobny, 
prowadzony przez ks. redaktora dr Piwo- 
warczyka. W uroczystościach pogrzebowych 
w. Marcyporębie wzięli udział ks. prof. dr 
l4zchutowski, ks. prof. dr Wicher, ks. pra- 
„łat Masny, ks. kanonik Zdebski, ks. dr F. 
Machay, ks. proboszcz Gacek z Leńcz, ks. 
proboszcz Koneczny ze Spytkowie, ks. Fi- 
glewicz, prof. dr Fr. Bielak, dyr. dr Kijak 
z Krakowa i wielu innych. , W pogrzebie 
wzięli bardzo liczny udział mieszkańcy 
Brzeźnicy i miejscowości okolicznych, któ- 
rzy śp. Zmarłą otaczali szacunkiem dla licz- 
nych. zalet charakteru i prawdziwej poboż- 
"ności. i ; Faj. 
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Składki złożone w administracji 
„Głosu Narodu“ | 

Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: J. K. 
zł. 2; Wróblewska Halina 2.50; P. J, 15; Smre 
czyńska 3; Inż, Wł. Braumanowie zamiast 
kwiatów na trumnę śp. Marii Piwowarczyko- 
wej zł. 10. RZ k Tyski 44 

Na głodnych na Polesiu Czerwińska. Micha 
lina Nowy Sącz zł. 3. 


realności |, 


su: Narodu“, poruszą kolejno zagadnienia 


wałki komimizmu z religią, zamachu Komina 


ternu: na niepodległość Polski, pod pozorem 
obrony demokracji w tzw. „froncie ludowym“ 
i stóstuńków społecznych zwłaszcza proleta- 
riańy wsi i miast w: Rosji Sowieckiej. Zgroma 
dzenie niedzielne znalazło już żywy ode 


nik źydzi 


Wzrastające uświadomienie . naredowe, 
które coraz liczniejsze. rzesze. chrześcijań- 
skiej Klienteli, popierającej dawniej kupiec- 
two żydowskie, skierowuje do sklepów 
chrzośeijańskich, jest dla żydów solą w oku. 
Dokładają oni wszelkich starań, by opusz- 
czających ich klientów zatrzymąć, lub zwa- 
bić innych. Ulubionym sposobem, mającym 
prowadzić do celi, coraz częściej przez. ży- 
dów stosowąnym, jest skrzętne ukrywanie 
faktu; że damy sklep należy do żyda, lub 
poprostu podszywanie się pod firmę chrze- 
ścijańską. W tej sprawie otrzymaliśmy od 
naszych Czytelników kilka listów, których 
autorzy wyrażają oburzenie na postępowa- 


którzy nie cheą oddać nasżegó kraju na pa- 
stwę obcych, wrogich Polsce ogentur, pracu 
jacych skrycie, czy otwarcie na rachunek 
kolszewizmu. , 

` Organizatorzy proszą wszystkich ucze- 
stników zgromadzenia o zachowanie na nim 
pokoju i zimnej krwi i poważną postawę 
obywatelską, jedynie lictjątą z duchem na- 
rodu polskiego, świadomego swych sił mó- 
ralnych i swego posłamnietwa dziejowego. 


sze o sklepie wydowskim przy ul. Długiej, 
nad którym widnieje wielki szyld z napi- 
sem „Magazyn Polski“, Pod nim drobnymi 
literkami umieszczono z .daleka niewidoczne 
imię i nazwisko właściciela, oczywiście żyda. 

Inny czytelnik oburzońy jest na żydow- 
ską firmę „Suchard*, załączającą do sprze- 
dawanych czekoladek kąrteczki z reklamą 
firmy z jednej strony, a z obrazkiem figury 
Matki Boskiej w parku w Krynicy tmiesż.- 
czonym z drugiej strony. Czytelnik nasz 
słusznie kwalilikuje ten sposób reklamy 
wyrobów żydowskiej firmy jako obrażanie 
uczuć katolickich. Firma „Suchard“ winna 
to zrozumieć jeśli nie chee narazić się na 


nie żydowskich kupców. Pan „„Be-Mar* pi nieprzyjemności. 


Znowu świętokradz 

Jeszcze nie przebrzmiaty echa kilku. Świę- 
tckradztw, dokonanych w ostatnich tygodniach 
na terenie. województwa krakowskiego, w 
szezególności w powiatach krakowskim i bo- 
cheńskim, a tym czasem mamy do zanetowania 
nowe wypadki. Wielkie wrażenie wywołało 
świętokradztwo w Tyńcu, w kościele stoją- 
cym wśród ruin starego. benedyktyńskiego o= 
pactwa. Złodziejs zabrali tam przed kilku dnia- 
mi puszkę ħa komunikanty į; około 20 wotów. 


two pod Krakowem 

Znacznie większe rozmiary przybrało świę- 
toktadztwo, dokonane nocy ubiegłej w koście- 
le parafialnym w Marcyporębie, w pow. wado- 
wiekim, Łupem złodziei padły tam dwie mon: 
śtrtncje srebrne, pozłacane, trzy kielichy, dwie 
puszki na komunikanty, óraz kilka srebrnych 
lichtarzy. Jedną ze skradzionych monstrancyj 
złodzieje porzucili na cmentarzu. W sprawie 
EE wdrożyły śledztwo władze po- 
icyjne, 


Obrazy aapoiiańkie wystawione w Muzeum Narodowym 


Donosiliśmy przed kilku tygodniami o za- 
mierzonym udostępnieniu dla szerszej publicz- 


ności obrazów gotyckich z kościoła 00. An-. 


gustianów, zakupionych przez miasto dla Mu- 
zoum Narodowego. Jak się dowiadujemy w 


najbliższą. niedzielę 24 bm. zostanie otwarta 
wystawa tych obrazów w Oddziałe im. Fel. 
Jasieńskiego przy ul. Szczepańskiej 11. I p. 
Wstęp za wykupieniem biłety na wystawę dzieł 
Józefa. Pankiewicza w cenie 50 gr. 


Kraków w 74. rocznicę 
powstania styczniowego 


W piątek jako w 74 rocznicę powstania 
1863/4 odprawiońe zostało w. kościele 00, Re- 
formatów w Krakowie nabożeństwo żałobue 
za spokój duszy uczestników powstania, urządzo 
ne staraniem Zarządu Koła Powiatowego Zw. 
Inwalidów R. P. w Krakowie. Mszę św. żałobną 
celebrował O. Anatol, Prowincjał OO. Reforma- 
tów. W, nabożeństwie wzięli udział m. in. wi: 
cewoj. dr. Małaszyński, p. Mackiewiczówa, u- 
czestniczka powstania nar. 1863/4 r., prez. Ka- 
plicki, starosta grodzki Wolaniecki, przedsta- 
wiciele wojska, delegacje organizacji ideowych 
i społecznych że sztandarami, grono urzędni- 


Pierwszeństwo mają prace o charakterze do- 
świadozalnym. W bardzo wyjątkowych wy: 
padkach może Komitet zezwolić na wykony- 
wanie pracy subwencjonowanej za granica, 
lecz subwencja nie może służyć na pokrycie 
ikosztów podróży i utrzymania. Ubiegający się 
p subwencje mają wnosić podania do Polskiej 


Akademii Umiejętności do dnia 1 marca 1987. | 


Subwoencje mogą być przyznane tylko na po- 
damia bardzo silnie dotychczasowym dorob- 
kiem naukowym petentów uzasadnione, 


(He policjanci krakowscy zebrali 
na bezrobotnych 


Przeprowadzona w czasie od 14 do 23 ub. 


ków wojwódzkich, oficerowie P. P., młodzież | m.. akcja pod nazwą: „Policja na gwiazdkę 
sykolna, ze sztandarami i licznie zebrana pu | Bezrobotnym*, przyniosła na terenie miasta 
Mliezność. Po Mszy św. O. Prowinejał Ana. |Krakowa ogółem 1.846 zł, 23 gr, która to 
tol zaintonował „Boże cog Polske“. emeta została w całości przekazana Miejsca- 

wemu Obywatelskiemu Komitetowi Pomocy Zi- 


Wieczór literacki poświęcony | |movei Bezrobotnym. 


ss . P Akcja przeprowadzona została przez człon- 
Polonii zagranicznej mio Stow. „Rodzina Policyjnać, Kolo Miej. 
stowe w Krakowie i objęła zbiórkę uliczną, 
zbióskę w lokalach rozrywkowych, oraz do- 
chód z jazdy dzieci na koniach policyjnych, 
w koszarach plutonu konnego przy ul. Sta- 
rowiślnej. 


W ramach miesiąca propagandy Funduszu 
Szkolnictwa Pol, ża Gramicą i „Dnia Polaka 
z Zagranicy“ odbędzie się w sobote 23 bm. 
o godz. 18 w sali Kopernika U. J. w Krako: 
wie „Wieczór literacki“ poświęcony Polonii 
zagranicznej. Jako prelegenci wystąpią M p h 
oist. A dr M. Siedlecki, p. Folmer Visti Zawiadomienia i komunikaty 
lektor języka duńskiego na U. I. znany l-| -Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA HI- 
-tortat i publicysta Jan Wiktor, óraz ks. Śledź! STORYCZNEGO. W sobotę, 23 bm., o godz. 
z Ameryki, Dochód z tego niezwykle cieka-| 18, w domu im. Hussarzewskich ul. Stra- 
wie zapowiadającego się wieczoru, przezna! szewskiego 27, I p., doc. dr J. Feldman omó- 
czony jest na Fundusz Szkolnictwa Polskie- wi Pamiętniki Bogdana Hutten-Czapskiego. 


go za Granicą. „ARTERIE KRAKOWA“, Dziś w sobotę 
Subweneje na badania NAUKOWE ni3 na powyższy temat przed miktótonem 


=D 


radiostacji krak. wygłosi o godz. 16 inż, M. 
Polska „Akademia Umiejętności rozda w | Chmaj, radca Budownictwa M. 

kwietniu b. r., z funduszu Sp. Pawią 'Dyszkow-|- ODCZYT PROF. M. KRIDLA. W sobotę 

skiego subwencje na rok 1937- na <badania 2a- bm. o godz. 16 w sali Kopernika U. J, bę- 

„przyrodnicze i lelzarskie. przede wszystkim |dzie mówić 0 -„Kwestiach spornych w nauce o 


Na schronisko Brata Alberta: Czerwińska |mające:; łączność z poznaniem istoty choroby lliteratnrze* główny przedstawiciel nowych prą 


Michalina, Nowy Sącz zł. 4. 


raka i chorób wenerycznych, lub ich leczeniem. dów w teorii literatury, autor głośnego „Wstę- 


MOCOWI PRZED SĄDEM. W Sądzie Grodz 
kim w Krakowie wyznaczona została tow" 
prawo b, członka zarżądu Bratnicj Pomocy, 
Medyków , (Kazimierza  Szeńurowskiego, 
oskarżonego przez wiceprezesko Stow, akń- 
demiczek ..Jedność* Sabinę Bilską 0 nazwą 
nie jej na zebraniu Bratniej Pomocy Medy- 
ków „komunistką”. Zapowiedź Tożptawy 
wywołała wśród młódzieży akademickiej 
duże zainteresowanie, 

WYROK NA BRATOBÓJCĘ. Sąd Okrę- 


| 

= NOE © b | 
ON ra gowy w Krakowie skazał Wincentego Sty- 
A ITBIALRJ I BĘ ,| cznia, z Wołowie, gmina Czernichów, na % 


pod firmy polskie I chrześcijański 


lat więzienia za zamordowanie kilku pchnię- 
ciami noża swego brata Władysława, do 
którego zabójca żywił nienawiść, z powodu 
sporu na tle majątkowym. 

OBWODOWE OBYW. KOMITETY 2I- 
MOWEJ POMÓCY BEZROBOTNYM w Kra- 
kowie przystąpiły do szczegółowego bada- 
nia wpłat świadczeń od lokali ponieważ oka. 
zało się, że wiele osób w ogóle nie niśelło 
należnych kwot, bądź teź wpłaciło, ale 
w nieodpowiadającej normom uchwalonym 
przez Ogólnopolski Komitet Zimowej Pomo- 
cy Bezrobotnym. Dlatego po ukończeniu 
badań w najbliższych dniach Komitety wy- 
ślą do tych osób wezwania o rychłe speł- 
nienie obowiązku obywatelskiego. 

WYGRANY STRAJK, Wezoraj zakończył 
się w krakowskiej fabryce „Optica* strajk ro- 
botników, którzy przerwali pracę z powodu od- 
mownego załatwienia prośby o podwyżkę płac, 
Robotnicy przystąpili do pracy po podwyższe- 
niu im zarobków o 5 procent, 

ARESZTOWANIE STUDENTA MEDYCY- 
NY. Wczoraj wieczór aresztowany został w 
Krakowie student IV roku medycyny U. J. Ed- 
ward S. Miał on z nieznanej bliżej przyczyny 
,Obrażić posterunkowego PP. za co ten atesz- 
tował go. 


WEZWANO POGOTOWIE RAT. DO SY 
MULANTKI Wczoraj wieczorem wezwano 
| Pogotowie Rat. do nieznanej młodej dziew. 
| Czyny, która zasłabła na pl. Serkowskiego. 
Po przewiezieniu do szpiłala okazało się, że 
dziewczyna, która liczy lat 19 i nazywa się 
Irena Kowalska, symulowała chorobę, 
— 000 — 
TEATRY I KINA KRAKOWSKIM 
Teatr m. im. J. Słowackiego, 
i „Piątek 22 stycznia: „Nieusprawiedliwiona gos 
zina”. 

Sobota, 23 stycznia: .„Ależ to nie na serio”. 

Niedziela 24 stycznia: po poł.: „Krowoderskie 
zuchy”; — wiecz.: „Ależ to nie na serio“, 

ŚWIT: „Papa się ženi“ (Wysocka, Andrzejew= 
ska, Brodniewicz). 

WANDA: Romeo i Julia. 

APOLLO: „Szampański walc“ 

SZTUKA: Hotel Savoy 217, 

UCIECHA: Sylwetki. 

STELLA: Generał Sutier. 

PROMIEŃ: „Szarża lekkiej brygady“ — Flycn 
i Olivia de Havilhand. 

ADRIA: Awantury amerykańskie, 

BAGATELA: „Czerwony, sułtan" oraż rewis 
p. Ł „Śpiewam dla Was“. 

DOM ŻOŁNIERZA: Zlotowłosy brzdąc. 

WIEDEŃSKI ZESPÓŁ BALETOWY M. 
KLEIN-MOSBACH „WIENER TANZ“ wy- 
stąpi w niedzielę, 24 bm., w Starym Teatrze, 
z jedynym wieczorem tanecznym. 

DZIS PREMIERA „ALEŻ TO NIE NA 
SERIO“ L. PIRANDELLA. „Ależ to nie na 
serio" komedia Ludwika Pirandella w prze- 
kładzie Zofii Jachimeckiej ukaże się dzisiaj, 
w sobotę, po raz perwszy. W sztuce tej 
uderza Żżywiołowóść temperamentu twór- 
czego zmarłego pisarza, okrytego sławą 
wszechświatową. Przebija się też zasadnicza 
cecha jego poglądu na świat, poczucie żzwy- 
tięskiej ponad wszystkie życiowe zawikła- 
nia cnoty, te j. lepszych pierwiastków na- 
tury ludzkiej. Nękana przez życie i jego 
troski ofiarną i cierpliwą panną-mężatką be- 
dzie p. Pawłowska, burzliwym do granie 
absurdu przedsiębiorczym  donżuanem p. 

Modzelewski, pełną wyrozumiałej dobroci 
ludzkiej i życzliwości postać Barranta od- 
tworzy p. Biegański, który wyreżyserował 
sztuke. Bogatą galerię figur charakterysty- 
> tworzą pp.: Woźnik, Opaliński, oraz 


pp.: Bielska, Grudniewski, Kosmyra, Tatar- 
ski. „Ależ to nie na serio“ powtórzone bę- 
dzie jutro, w niedzielę, wieczorem. -= Jutro 
po południu pełne humoru „Krowoderskie . 
Zmchy* St. Turskiego, w opracowaniu ste- 
nicznym reż. J. Karbowskiego. 


pu do badań nad dziełem literackim* profesor 
Uniw. Stefana Batorego Manfred Kridl. Prelek- 
cję tę prof. Kridl wygłosi na zaproszenie Koła 
Polonistów 5. U. J. 


Mr, 8. 


jazd Gwiaździsty do Monte Carlo 


„GŁOS NARODU“ z dnia 23 stycznia 1987 


w Poznaniu (za pośrednictwem Autemubilkiu- 
bu Wielkopolski). Na podstawie danych Auto- 
mobilklub Polski opracował dokladne mairszru: 


_W dniu 26 bm. rozpoczyna się doroczny | gaśnięcie i nieodnowienie umowy tryptykosity przejazdowe, które zostały doręczone kie- 
ZVI z kolei samochodowy zjazd gwiaździsty |wej między Polską į Litwą nie może przeje: |rowcom startującym z Tallina. 


do Monte Carlo. W roku bież, komisja spor-' 
towa „International Sporting Club Monaco* 
mstaliła sześć miejsc startu, punktowanych 
największą ilością punktów dodatnich: Ateny 
(3856 km.), Bukareszt (3842 km.), Palermo 
(4184 km.), Stavanger (3702 km.. Tallin 
(8974 km.-, i Umea (3814 km.). Wszyscy wy- 
bitni kierowcy, którzy startują do Monte Car- 
lo z. poważnymi szansami na zajęcie jednego 
a 10 pierwszych miejsce, wyruszają z wymie- 
nionych wyżej 6 punktów, ponieważ handi- 
cap choćby tylko kilku punktów może zde- 
cydować, wobec bardzo równej naogół warto- 
ści maszyn 1 kierowców o zajęciu lub strace- 
niu jednego z pierwszych miejsc. 

Warunki tegorocznego Rallye Monte Car- 
lo zostały nieco zmienione, m. in. ograniczono 
szybkość jazdy do 65 km, na godzinę, to zna- 
czy automobilista przyjeżdżający na punkt 
kontrolny z szybkością przeciętną wyższą niż 
65 km. na godz, będzie karany wykluczeniem 
z zawodów, 

Zarządzenie powyższe spowodowane zosta- 
ło między innymi wielką ilością wypadków. 
jakie wydarzyły się uczestnikom „Rallye Mon- 
te Carlo“ w roku ubiegłym. 

Przy przejeździe obowiązuje średnia szyb- 
kość nie niżej 40 km. na godzinę na wszyst- 
kich trasach i dla wszystkich wozów (za każ- 
dą minutę opóźnienia 6 punktu karnego) za 
wyjątkiem ostatnich czterech etapów (Strass- 
burg — Dijon — Lyon — Avignon — Monte 
Carlo), na których kierowca obowiązany jest 
utrzymać przeciętną 50 km, na godz. Próby 
hamowania i zrywu zostały uproszczone. 

131 WOZÓW ZAPISAŁO SIĘ DO XVI 
} RALLYE MONTE CARLO. 


* Ostateczna lista zgłoszeń do XVI Rallye 
Monte Carlo zawiera 131 zgłoszeń (w tym trzy 
zespoły podały dwa różne punkty startu ~= 
Go wyboru). Najwięcej maszyn startujo ze Šta- 
Nanger — 31, z Palermo startuje 28 wozów, 
z Umea — 19, z Bukaresztu 9, z Tallina 7, 
z Aten 4. Startujący z wyżej wymienionych 
punktów otrzymują maksimum punktów do- 
datnich — 500. Siedemnastu kierowców star- 
tuje z John O' Groats (północna Szkocja), w 
tym 16 Anglików. Start z John © Groats 
(3290 km.) punktowany jest 488 punktami. 
Spośród 131 zgłoszonych zespołów figuru 
je 12 zespołów pań (w regulaminie przewidzia- 
to specjalną nagrodę dla pań — 5000 fr.). 
JACY AUTOMOBILIŚCI BĘDĄ PRZEJEŻ- 
DŻAĆ PRZEZ POLSKĘ, a 
Przez Polskę przejeżdżać będą automobi- 
liści startujący do Rallye z Talina, Zapisało 
się ma tę trasę siedmiu kierowców: nr. 27 p. 
C. Buzba (Litwa) na małym Fordzie (zapewne 
nie bądzie startował, gdyż ze względu na wy- 


meee MH 


chać przez terytorium Polski), nr. 87 dr. L. | 
Billon oraz pawi Julia Duclos (Francja) na; 
Renault; nr. 56 p, A. Th, van Strien (Holan- 
dia) na Fordzie V8; nr. 119 p. K, Siitan (Esto- 
nie) na wozie marki Nash; nr. 124 p. A. Good 
(Anglia) na wozie Lagonda; nr. 127 p. R. Car- 
riere (Francja) na wozie Matford; nr. 128 p. 
Ch. Ccrdier (Francja) na Buidk. 

Poza tym przez Polskę będzie przejeżdżał | 
nr, 104 p. W. Oosten (Holandia) na małym 
wozie angielskim M. G. 

TRASA POLSKICH WOZÓW. 

Poniżej podajemy dokładne trasy, którędy 
jechać będą wozy polskie: 

Palermo — Messyna — Reggio — Neapol — 
Rzym — Padwa — Lublana — Wiedeń —- 
Monachium — Strassburg — Dijon —- Lyon — 
Avignon — Monte Carlo (4134 km.). Start 26 
bm. od godz. 8.02 do 10.02. i 

Stavanger — Kristiansant — Oslo — Gü- 
teborg — Helsingborg +- Odense — Kopen- 
haga — Hamburg — Berlin — Venlo — Bru- 
ksela — Paryż — Dijon — Lyon — Avignon 
-— Monte Carlo (8702 km.). Start 26 bm. od 
godz. 13.45 do 15.45, 

Umea — Sundsvall — Gavle — Stokholm 
-— Linkoping — Varnamo — Helsingborg i da- 
lej jak wyżej — Kopenhaga — Paryż — Mor- 
te Carlo (3814 km.). Start 26 bm. od godz. 
12.27 do 14.27. 

Bukareszt — Cluj — Koszyce — Ołomu- 
niec — Praga — Frankfurt — Brukselą — 
Paryż — Dijon — Lyon — Avignon — Monte 
Carlo (3842 km.). Start 26 bm. od godz. 16.45 
do 18.45. 

Tallin — (startują tylko kierowcy zagra- 
niczni) — Ryga — Kowno — Królewiec — 
Warszawa — Berlin — Hannower -— Venlo — 
Bruksela — Paryż — Dijon — Lyon — Avig- 
non — Monte Carlo (3974 km.). Start 26 bm. 
od godz. 11.27 do 13.27. 


PRZYGOTOWANIA AUTOMOBILKLUBU 
POLSKI. 


Kontroła w Automobilklubie Polski będzie 
otwarta w dniu 27 bm. Od godziny 22.03 do 
godz, 3,33 dnia 28 bm, Zawodnicy przejadą 
przez Polskę z Królewca przez granicę w 
Chorzelach, Pułtusk, Zagrze, Jahłonnę, most 
Poniatowskiego, Aleję Ujazdowską, Aleję Szu- 
cha, gdzie w lokalu Automobilklubu Polski be- 
dzie zorganizowany punkt Kontrolny, urząd 
pocztowy, sale wypoczynkowe, stacją obslugi 
RUDA E p” w od r 

Automobilklub Polski w porozumieniu z 
Ministerstwem Komunikacji i Urzędami Woje- 
wódzkimi, ustalił trasę: dla zawodników prze- 
jeżdżających przez terytorium Polski, jak rów- 
nież trasę ulic przejazdowych w Warszawie 
(w porozumieniu z Komisariatem Rządu) oraż 


Poza tym kluby zagraniczne zwracające 
się e pómoc do Automobilklubu otrzymują 
wszelkie żądane inlormacje, marszruty, mapy 
i wyjaśnienia, 

Niezależnie od tego przygotowano trasę na 
terytorium Polski pod względem technicznym, 
to znaczy spowodowano zorganizowanie przez 
władze administracyjne sprawdzenia drogo- 
wskazów i mostów, rozmieszczenia na trasie 
rersonciu specjalnie powołanego do czynnej 
pomocy zawodnikom i kierowania ich na wla- 
ściwą drogę. 

Na skrzyżowaniach -i szczególnie ważnych 
punktach trasy Automobilklub Poiski umieścił 
przy współpracy policji specjalne drogowska- 
zy z napisem Rallye Monte Carlo, wskazujące 
właściwy kierunek jazdy. Niezależnie od te- 
ge zorganizowane będzie przeprowadzenie za- 
wodników przez motocyklistów wojskowych 
i policyjnych. 

DOTYCHCZASOWE WYNIKI POLAKÓW 

W „RALLYE MONTE CARLO“. 


Rok 1926 — inż, WeishłatŁ z Warszawy 
startując na Chrysler (w barwach francuskich) 
zajął czwarte miejsce. 

Rok 1928 — inż. Weisblatt na Sizaire (star- 
towal w barwach francuskich) zajął 8 miejsce. 
W tymże roku w. Rallye Monte Carlo udział 
wzięły 8 wozy marki Praga, Jednakże kierow- 
cy pp. Ripper, Rostworowski i Moszkowski nie 
zdołali dojechać do mety w przepisanym czasie" 

Rok 1929 — poza konkursem przejechał 
trasę p. Skarbek-Tłuchowski z p. Krynickim 
ra Renault, Kołaczkowski na „Z“ i Gorzeński 
na Stetyszu, który poza konkursem został wy- 
różniony w konkursie komfortu. 

Rok 1930 — startują z Polski 4 wozy, do- 
cierają do mety tylko pp. Hinterhoff i Pen- 
czyna na wozie Studebaker, zajmując 55 miej. 
SCE. 

Rok 1931 — p. Adam Potocki na Praga- 
Oświęcim (z ówezesnej krajowej montowni) 
zajmuje 15 miejsce, 

Rok 1935 -— p. Jerzy Nowak na Ford 8 
zajmuje 11 miejsce oraz inż. Richter na Packar 
dzie 49 miejsce. 

Rok 1936 — mjr. Gaweł na Polskim Fia- 
cię 508 wskutek wypadku na drodze kwalifi- 
kuje się dopiero na 63 miejscu, 


ospodyni znając szelką starą gar- 

dobrą kuchnię góspo: derobe zam'e. 
darstwo rolne i podwó-|jnzy wä pierwszorzędne 
rzowe poszukuje posady|pjelskie materiaty ubra- 
najchętniej na plebaniijniowe Kozłowski, Kra- 
mająca lat 40 A. C. uli-|ków, tel. 164-83. Na żąda- 
ca Zieleniewskiego Nr 449|nje telefoniczne posyła do 
z listami do Pafistwa Gur- domu. 


gólów Krynica-Zdrój. 
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Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 
Rewiru VI, ul. Garbarska Nr 6. 

Wierżyciel: Firma Edward Weiss we Wiedniu. 

Dnia 20 stycznia 1987. 

Sygn. VI. Km. 2106/36. 


Nbwieszczene o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie. 
rewiru VI. na podstawie art, 602 k. p. ©. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 8 lu. 
tego 1987. o godz. il-tej w Krakowis przy. 
ui. Syrokomli 23 odbędzie się licytacja rucho- 
mości należących do Juliusza i Berty Holliin- 
drów. składających się z urządzenia domowe 
go i innych. 

Ruchomości można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VI. 
(—) Józef Maczek. 


Na rety oryginalne gli- 
Ę ez niańskie KILIMY oraz 
DYWANY ręczne „Ro — Co*. Rynek Główny 14, 

drugie piętro (nad „Delką”) — Ceny niskie! . 


OKRZJA! 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1. 


w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5, 
Sygnatura: I. Km. 2609/36, 3209/36 i 982/35. 


Ubw'eszczene o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
rewiru I. Jan Białas, mający kancelarię w 
Krakowie, ul. Zyblikiewicza Nr. 5. na podsta- 
wie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 27 stycznia 1937 r. o godzi- 
rie 12. w Krakowie, ul. Szewska Nr. 28 od. 
będzie się l-sza licytacja ruchomości, należa- 
cych de Norberta Finkla i Henryka Pudra, 
składających się z towarów kosmetycznycii 
i drogeryjnych ; inne. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejseu j czasie wyżej oznaczonym. 
Dnia 7 stycznia 1937 r. 
Komornik Sądu grodzkiego, rewiru L 
(—) Jan Biatas. 
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Pomoce bezrobotnym 
to mie jałnużna 
to obowiązek 


i nakaz sumienia, 


R. ALEXANDER I K. BENNET. 83 


Morderstwo, 


którego nie było 


Powieść. 


— W istocie, był już nieraz w przykrej sy- 
fuacji ale obecna wydała mu się szczególnie 
niepokojącą. Po raz pierwszy zbroczył ręce 
w krwi człowieka, po raz pierwszy miał prze 
ciw sobie wszystkie siły największej orga- 
nizacji śledczej świata. Wiedział, że działa 
ona szybko i pewnie i tylko cudem mógłby 
się jej wymknąć, Ale na razie szczęście 
sprzyjało mu. Dlatego odważył sie ua uciecz 


A. 
Chciał zapalić papierosa ale zastanawiał 
się przez jakieś piętnaście minut, czy może 
się odważyć na zaświecenie zapałki, Prze- 
szukał kieszenie i wyjął pudełko zapałek. 
Szelest papieru, kiedy rozwijał paczkę papie 
rosów brzmiał w jego uszach, jak salwa 
armatnia, Zdenerwowauło go to. Mimo. że 
nie groziło mu w danej chwili żadne niebez- 
pieczeństwo, wyrzekł się przyjemności za- 
palenia papierosa. Zmysły jego były w cią- 
głym napięciu. Westchnął i trwał przez 
chwilę bez ruchu, trzymając w rekach pu- 
delko z zapałkami i paczkę papierosów. 
Nagle przypomniał sobie. że ma tylko 
kilka zapałek w pudełku. Należało być 
oszczędnym. 


Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. 
Komunikaty 4 5 

3 na f-szej , s 
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Wydawca za „Katolickie ' Towarzystwo Wydaw nicze* Skę z o. o, dr. & 


IW istocie, wizyta jego w sklepie Mn Wa 
te'a była głupotą. Wyzywał los, nie wiado- 
mo dlaczego. Winien był pozostać nad rze- 
ką, czekając na sposobność i szukać schro- 
nienia na bulwarach.., O ilehy go nie wyśle-. 
dziła policja rzeczna! Ale te szczury, te 
szczury były nie do zniesienia... 

Wzdrygnął się... Poszedł do sklepu Mr. 
White'a, nie przypuszczając, że młody de- 
tektyw może go tam szukać, Ale Webber 
okazał się sprytniejszy, niż przypuszczał. 
Właśnie dlatego. że trudno było policjan- 
towi przyjąć, że Tnecy będzie na tyle bez- 
czelny. Webber wziął pod uwagę tę ewen- 
tualność. Dwa więcej dwa jest czasami pięć. 

Na zewnątrz, na ulicy słychać było od 
czasu do czasu turkot przejeżdżających do- 
rożek, spóźnienych autobusów. samocho- 
dów policji hyć może i taksówek odwożą- 
cych ludzi da domu z kina lub teatru. Ruch 
uliczny zamiercał jednak powoli i po pew- 
nym czasie zamarł prawie zupełnie, 

Siedział przez jakie pół godziny: sknlo- 
ny, w swym przemoczonym. ubraniu, Ale 
ostatecznie dlaczegoby nic mógł się ruszyć? 
Był przecież sam.. znikąd nie groziło mu 
uiebezpieczeństwo. Policja szukała go w ca- 
łym londynie ale on był bezpieczny. Miał 
doskonały pomysi! Roześmiał się eieho, 

Należało wyncczać i przygotować się na 
jutro... Jutro było decydujące... 

Wstał ostrożnie i po omacku. opierając 
się o krzesło zrobił kilka kroków. Musiał 
oszczędzać zapałek ale zorientowanie się w 
otoczeniu wydalo mu się teraz rzeczą pierw- 


20 gr. === 
50 pr: 
60. gr. 
10 gr 


St. Kijak. 
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szorzędnej wagi. Zapalił zapałkę i rozejrzał 
się. Ale w słabym świetle zobaczył nie wie- 
le. i 

Zdobywając sie na odwage, zrobił je- 
szęze kilka kroków po dywanie wzdłuż krze 
seł, przyświecając sobie od czasu do czasu 
zapałkami. Ogłądmął audytorium, miejsce 
przeznaczone na orkiestrę i osłonięte firan- 
kami. Nawprost niego, nad głową, znajdo- 
wal się ekran; po obu stronach, boczne ko 
rytarze wiodły do szatni. Obszedł dokoła ca 
łą salę i znalazł się znowu w miejseu, gdzie 
przed tym leżał, notując sobie w pamięci, 
gdzie były wyjścia, Spodziewał się, że służ 
ba wejdzie rano przez wejścia boczne i że 
będzie mógł wyjść chyłkiem, nie zwracając 
uwagi. Po tych oględzinach usiadł znowu 
na podłodze, opierając się o ściane w miej 
seu, gdzie siedział przed tym. 

Nie mógł układać żadnych planów uciecz 
ki — było to bezużyteczne. Zresztą, kto wie, 
co jutro może przynieść. Zdawał sobie jednak 
sprawe z tego, że dzień następny rozstrzyg- 
nie o jego życiu. I przyrzekł sobie w duchu, 
że nie da się złapać, jak sztubak. Znużony. 
dręczącymi go myślami, zdobył się teraz 
dopiero na zapalenie papierosa. Zapalił go, 
zużywając ostatnią zapałkę i zaczął rozko- 
szować się dymem tytoniu, mówiąc do siebie 
z właściwym mu sarkazmem: 

— Ciesz się chłopcze tym, co ci jeszcze 
pozostaje, Może to tivoja ostatnią przyjem- 
ność! . 

Wypalił papierosa do końca...  zgniótł 
niedopałek o dywan i przyglądał się przez 

| or | E |. || ougjj 


Drukarnia Krakowskich Zakładów Graficznych i Wydawniczych pod zarządem R. Ferka. 


Drobne za wyraz . . syf T TAR 
Układ tabelaryczny o 500%% drożej. 
Za zastrzeżenie miejeca dolicza się 250%. 


Redaktor odpowiedzialny 


chwilę, jak dogasa. Po tym znów oparł gło- 
wę o ścianę i w kilka minut zasnął. Spal, 
jak spała Alicja, nieco dalej na Kings Road. 
w swej małej sypialni nad sklepem tytonio. 
wym ojca.. Spadł ciężkim snem, jakby ju- 
trzejszy dzień był dla niego takim samym 
dniem, jak inne, poświętonym zwyczajnym 
zajęciom i zwyczajnym troskom. | 


ROZDZIAŁ XVL 


Zbudził się. Było jeszcze zupełnie ciem. 
no. Sięgnął do kieszeni po zapałki ale przy- 
pomniał sobie, że ich już nie ma. Wszędzie 
panowała cisza z ulicy dolatywał już jednak 
zgiełk i hałas, świadczący, że musiało być 
względnie późno. Nigdzie nie było widać 
żadnego światła. Co go zbudziło? 

Przekonał się o tym za chwile; odsuwano 
rygle u dzwi. W jednej chwili oprzytomnial; 
zmienił pozycję na podłodze i przykucnął, 
gotowy do ucieczki, gdyby przyszedł mo- 
ment odpowiedni, Do łonącej w ciemnoś- 
ciach sali przeniknęło światło dzienne przez 
drzwi boczne, które w pół uchylono. Na ze- 
wnątrz świeciło słonce... Weszła jakaś ko- 
bieta ze szczotkami.. zu nią druga. Zmie- 
rzały w stronę loży dla orkiestry. Czekał 
przez chwile, nadsłuchujące, 4 po tym przem- 
knal się na czworakach do ostatniego rzędu 
krzeseł, Tu zatrzymał się znowu. Miał już 
o kilka kroków na oświetloną słońcem 
ulicę. 
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